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GÓRNOŚLĄZAK
P S i j m ©  sdtbtenm, poiwiącona (prawem ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie
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Przez lud — dla ludu!
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ZA O O t O S Z E N I A  
piąci się 20 gr za wiersz milim Wiersz reklamowy 70 gr. 

Na pierwszej stronie 80 groszy.
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MU rżę ser
i  naszym przemyśle!

• Nieraz na tem miejscu zwracal iśmy 
u w a g ę  na niecne praktyki p rzem ys łow­
có w  i s ługusów międzyna rodowego ka­
pitału. pogrążających przemysł  nasz na 
dno ruiny.  Nie szczędzil iśmy os trych 
słów* zdając sobie sprawę,  że tam. gdzie 
idzie o dobro Państw a i ludu, nie wolno 
obw ijać nagiej prawdy w e w stydliw e  
dbslonki, nie wolno zbrodni św iadcm ie i 
ce low o popełniane] r.a żyw ym  organiz­
mie gospodarczym  Śiaska nazyw ać ko­
niecznością k ryzysow ą! To, co się 
dzieje na Śląsku w obecnej dobie, te m a­
so w e  zwolnienia i zamachy  na żebracze 
zarobki  robotników' nie jest niczem in- 
nem, jak tylko ceiow em  rozstrajaniem  
gospodarczem , organizacyjnem ł pari- 
stw ow em  życia  śląskiego przez pachoł­
ków  i jurgieltników Berlina.

Był  czas,  kiedy Niemcy wysuwali  
has ło oderwan ia  od Polski ś l ą ska  i P o ­
morza .  iJziś poprzez Niemcy rozlega się 
obłędny k rzyk  za zaborem Pomorza  — 
o Śląsku zaś mniej głośno mówią,  za to 
tem żyw iej w zacisznych gabinetach 
rticka, łiugenherga i innych dysputuje 
s ię  nad gospodarczem zniszczeniem  Ślą­
sk a , - sp o d z iew a jąc  się, że w ten sposób 
na. lepszą oddadzą przysługę Niemcom, 
łudzącym  się, że kiedyś  jeszcze marzenia 
ich się z iszczą i Śląsk uda im się p o ­
nownie  ujarzmić.

W  ślad za temi gabinctowemi szacher- 
kami Berl ina idzie wzmożona działal­
ność rodzimej n iemczyzny.  P rzez  dziel­
nicę naszą pr zep ływa spotęgowana fala 
niemiecka.  W gminach rdzennie pol­
skich zakłada się szkoły m niejszościowe, 
zaprowadza się niemieckie nabożeństwa 
tam, gdzie przed wojna nie było o nLn 
m ow y, kupiectwo w nahalny sposób fo-1 
rytuje niemiecki język, nawet kina uśi- ’ 
tuje się w ciągnąć w ;ydw an geim aniza- 
cy ln y . Gdzie tylko rzucić okiem, w szę­
dzie panoszy się duch i język obcy i wro­
gi nam.

Nie od dziś na ob jawy te zw ra cam y  
baczną uwagę komu należy i stale w ska­
zywal iśmy na źródła  tej groźnej  fali. 
W  genera lnych dyrekcjach kopalń i hut 
zasiadają w pierw szym  rzędzie ambasa­
dorowie interesów  Berlina, a potem do­
piero p rzem ys łow cy  i handlowcy.  Stąd 
tryska źrćd.o zarazy germańskiej!

Społeczeńs two  polskie do niedawna 
or ientowało się nader  słabo w' polityce 
przeróżnych koncernów,  konwencyj,  
karteli  i t. p., sprawujących dyk ta to rską  
władzę  w naszym dogorywa jącym  prze­
myśle.  Ostajnio n iesamowitą sytuację  na 
Śląsku opinja polska poczyna się żywiej  
in te re sow ać ;  jes teśmy w możności przy ­
toczyć dziś ar tykuł ,  jaki pojawił  się w 
organie „Legjonu Mło dych : :  — w „ P ań ­
s twie P rac y " .  C zy tam y  tam:

„Historja cw a ło w a ła  nad Po lską  i 
przez  Polskę i w tym szalonym pędzie 
„nie^było czasu"  na oglądanie się na G ór­
ny bląsk.  Jeśli w Polsce o Śląsku była 
mowa.  to o aferze Plessa.  Gdy się mó­
wiło o Śląsku,  to panowie  obyw ate le  łez­
kę ronili: „Ach tak, s tara  p ias towska 
ziemia".. .

Na m iły  Bóg! Historja  p r z e to c z y ła  
s ię  o tysiąc lat. Już nie Pias t  na ziemi  
s .ą sk iej  s ie d z i ,  jen o  pan w o je w o d a  Gra-

Takiej porażki Niemcy jeszcze nie miały w Genewie.
G enewa. Komitet g łówny Konferen­

cji Rozbrojeniowej zakończył  dyskusję 
nad kwestią ujednostajnienia typu armij 
europejskich przez zniesienie armij za 
w odow ych, jak Reichswehra i powszech 
ne wprow adzen ie  krótkiej  s łużby woj 
skowej  — i przystąpił  do głosowania 
nad t rzema propozycjami , które były jej 
przeds tawione:  niemieckiej, w łoskiej 1 
francuskiej. Wniosek niemiecki, zmie­
rzający do odroczenia decyzji  aż do za ­
łatwienia sp raw y  mater ia łów wojen­
nych i przedłożenia przez komitet  efek- 
ty w ó w  postanowień co do redukcji i wy  
równania  sit zbrojnych,  poddany był  
p ierwszy pod glosowanie.  Delegat nie­
miecki Nadolny w ygłosił dłuższe prze­
mówienie, nie przekonując jednak niko­
go. W głosowaniu delegat niemiecki 
sam jeden g łosow ał za swoim  w nio­

skiem. .jest to pierw szy raz, że w ja-

kiemś głosowaniu w  sprawach rozbro 
jeniowych, czy  to w komitecie przygo 
tow aw czym , czy  samej konferen-ji. 
przedstawiciel niemiecki jest całkiem  
odosobniony. Przy głosowaniu nad re 
zolucją z 23 lipca razem z niemieckim 
przedstawicie lem głodował  Li twinow.  
Wynik głosow ania był komentowany 
jako w yraz zupełnego odosobnienia Nie­
miec hitlerowskich. W kołach niemiec­
kich określono go jako najcięższą poraż­
kę, jaką Niemcy w G enew ie dotąd po­
niosły. Zkolei komitet  przegłosował  
wniosek włoski,  który,  w zasadzie  w y ­
powiadając się za general izacią sy s te ­
mu konskrypcyjnego.  łączył  to z ogra ­
niczeniem mate r ja łów wojennych.  Za 
wnioskiem włoskim głosow ali przedsta­
w iciele W łoch, Sow ietów , Austrii, W ę­
gier i Szwajcarji. W niosek upadł. W r e ­
szcie komitet  przegłosował  propozycje

Bojówki Hitlera to także wojsko'tylko w innej szacie.
G enewa. Sekretariat generalny Ligi 

ogłosił per iodyczny raport  międzynaro­
dowej komisji rządzącej zagłębia Saary.
Dokument ten zasługuje na uwagę ze 
względu na to, iż zawiera oficjalne 
stw ierdzenie przez organizację m iędzy­
narodową, na czele której stoi Anglik, 
wojskowego charakteru formacji Hitle­
ra, co jest na czasie w związku z os t rym 
protes tem delegata niemieckiego Nadol­
nego. Na ostatruem posiedzeniu komisji 
g łównej  konferencji rozbrojeniowej  prze­
ciwko aluzjom reprezentanta francuskie 
go. Cota, ęo do cha rakteru  wojskowego 
tóżnych s tow ar zyszeń  niemieckich.

Raport  przedstawia  wyniki rewizji, 
zarządzone! w biurach partii na/odow o-

socjalistycznej. Policja znalazła doku­
menty, z których wynika, że oddziały  
S. A. (Sturmabteilungl I S. S. (Sehutz- 
stafeln) posiadają organizację wyraźnie 
wojskową. Tak np. Standarte z teryto­
rium Saary miała nr. 70, t. i. numer pułku 
dawne] armii pruskiej, który był stacjo­
nowany w Saarbrucken.

Dalej ze skonfiskowanych dokumen­
tów wynika,  że cz łonkowie  tych różnych 
oddziałów hi tlerowskich odbywali ćw i­
czenia o charakterze w ojskowym , w 
szczególności ucząc się obchodzenia z 
bronią. W szys tko  to skłoniło komisję do 
rozwiązania tych oddziałów narodowo- 
socjalistycznych.

francuska, w edług której komitet w ypo­
wiada się za generalizac'a system u  
krótkiej służby w ojskow ej. Jako najbar­
dziej defenzyw ną. Za tym w nioskiem  
głosow ało  21 państw. D elegat polski 
w s t rz yma ł  się od głosow ania. U w aża  
on, że będzie mógł zająć definitywne  
stanow isko w obec propozycji francu­
skiej, dopiero, gdy wyjaśni się los cało­
kształtu planu francuskiego, którego nie­
odłączną część stanow i przegłosow ana  
propozycja.

Znalazł śmierć pod śniegiem .
Lwów. „Ilustrowany Express Wieczor­

ny" donosi, że wczoraj przed południem po 
mozolnych poszukiwaniach odnaleziono w 
górach zasypanego onegdaj przez lawinę 
narciarza Garaplcha pod dwu metrową po­
włoka śniegu. Garapich. przywalony ol­
brzymią masą śnieżna, uległ uduszeniu.

Stan zdrowia Czerniaka budzi ob aw y.
Miami. Stan zdrowia  burmis t rza  

Czermaka uległ dalszemu pogorszeniu.  
Doktorzy uważają,  iż żvciu jego grozi 
poważne niebezpieczeństwo.

Mobilizacja w Kolumbjl.
Paryż. Do dzienników brazyl ijskich 

donoszą z Bogoty,  że rząd kolumbijski 
ogłosił mobilizację wszys tk ich  o b y w a ­
teli od 20 do 45 lat.

Żona b. cesarza na Śląsku.
Berlin. Żona b. cesarza  niemieckiego 

Wilhelma li, Hermina przybyła wczoraj 
z Doorn do Berlina, skad udała się  w ie­
czorem na Śląsk do sw oich majątków. 
Powrót do Doorn ma nastąpić w ciągu  
dnia dzisiejszego.

żyński j  Na miejscu daw nych  puszcz las 
kominów stoi. Już nie odby wają  się na 
Śląsku polowania na żubry,  lecz w y t w a ­
rza  się tam węgiel, cynk.  żelazo. Tym­
czasem każdy sztubak zna koligacje Mie 
szków i Boles ławów,  a t rzys tu posłów w' 
Sejmie Rzeczypospol itej  nie wie, żc pro­
dukcja cynku na polskim Górnym Śląsku 
s tanowi  W  procentów całej polskiej pro­
dukcji.  produkcja węgla 75 procentów,  
produkcja żelaza również  przeszło 70 
procentów.  Umiemy, gdy chcemy, po­
pu laryzować w społeczeństwie cyfry 
wołające o pomstę,  o protest ,  o zbioro­
wy kons t ruk tywny  w y s i ł e k . . W sz y scy  
bodaj wiedzą w Polsce, że na Śląsku O- 
polskim mniejszość polska nie ma szkół, 
a nikt niemal nie wie, co się dzieje w 
„polskim" przemyśle  ria G órnym  Śląsku.

Społeczeństwo polskie nie wie. a w e- 
dzieć powinno, że przemysł  c y n k o w y  na 
Górnym  Śląsku opanow any jest w 40 
procentach przez kapitał  niemiecki, prze­
mysł węglowy w 78 procentach,  prze­
mysł  że lazny w 100 procentach ( !) ;  że 
udział polskich kapi tałów w produkcji 
węgla na Górnym Śląsku wynosi  0.8 
procentów,  w produkcji cynku 0.4 p r o ­
centa.  w produkcji żelaza 0 procent!

Dzisiejszy Górny  Śląsk — to prze­
szło 110.000 robotników w ciężkbn nr ;e-  
myśle.  to produkcja wartości  przeszło 
1.000.000.000 zł. rocznie, to 70 000.000 
złotych rocznie s am ych  świadczeń so­
cjalnych

Na tym dzisiejszym  Górnym Śląsku 
buszuje pan Filek, „szczeniak kreuge- 
row ski“, szantażysta na dwie strony. 
Pan Filek szantażuje Rząd Polski groźba 
wyrzucenia na bruk 23.000 robotników.

Niemcy świadom ie podkopują prz e­
mysł  „polski" na Śląsku, prowadzą  p'a- 
uow'a politykę wykazan ia  Racjonalności 
produkcji górnośląskiej  w granicach Pań 
s tw a  Polskiego.  Ale w Polsce me pa­
mięta się daty  wygaśnięcia konwencji  
górnośląskiej .  Minęło, już 12 lat, do roku 
1937 pozostały tylko 4 lata.

„Króles two Czarnych Diamentów i 
P o w s tań có w "  pozostaje na sza rym  koń­
cu zagadnień pańs twowych.  Jeżeli błę­
dem jest po walce ( t rudno bowiem mó­
wić tutaj o zwycięs twie)  spocząć na lau- 
rach, to ten błąd popełniony został  w 
s tosunku do Górnego Śląska.  Rozegrał  
s;ę plebiscyt,  gra nie skończyła się prze­
cież. Niemcy grę rozgrywają ,  lecz kto 
ją ro z g ry w a  z polskiej s t r o n y ?

Nie ro zg ry w a ją  ją cz łonkowie  rad 
nadzorczych zge rman izow any ch  przed­
siębiors tw górnośląskich,  ci. k tórzy g r u ­
be niemieckie pieniądze biorą za f i rmo­
wanie polskiemi nazwiskami  działalności 
obcych kapi ta łów,  ani ci. k tórzy nie bio­
rąc pieniędzy,  jak durnie figurują na li­
stach Rad i latami nieraz nie zasiadają i>u 
ich posiedzeniach.  Nie roz grywają  g ry  
• polskość Śląska  wyranżerowat i i  ludzie, 

byli ministrowie,  obecnie w ysocy  dygni­
tarze w przemyśle  śląskim, jak np. b. :no-

nister Nosowicz,  obecnie d y re k to r  „Pro- 
gressn" .  b. minister Grodziecki  lub b mi­
ii.ster Olszewski ,  k tóry  z dwoma urzęd­
nikami „s tanowi"  biuro reprezentacy jne  
Konwencji Węglowej  za 240 tys. zł. ro­
cznie z ogólnej sumy 3.000.000 zł., w y ­
płacanych rok rocznie z kas przedsię-'  
biors tw na organizacje przemysłowe.

Reprezentanci Górnego Ślaska w  
Sejmie (w arszaw skim ) również słabo  
się prezentują, jeśli z ich ust z trybuny 
sejm owej nie dowiaduje się  spnłeczeń*  
stw o polskie prawdy o Górnym Śląsku.

W a r s z a w a  i Katowice rozleciały się 
w dwie  s t rony i Katowice dalej były  ud 
W a rsza w y ,  niż G enew a  lub Rzym.  Z 
W a r s z a w y  do Katowic i z Katowic do 
W a r s z a w y  blisko było kupcom i dygni­
tarzom latać samolotem,  zbyt  daleko by­
ło. by myślą  i czynem sięgnąć,  związać ,  
zespolić. Zbyt  daleko było, żeby na Gó r­
nym Śląsku obsta lować dla polskich ko­
lei wagony.

W zapomnianej  dzielnicy Polski ty ­
siące Polaków ryje polską ziemię w dzi­
kich szybach,  tys iące rąk pracy czeka 
nie dlatego, że węgla w ziemi brakło lub 
że go nie potrzeba,  lecz że się najmitom 
niemieckim kapitału tak podoba.

A gdy wszelki odruch narodowei  ucz­
ciwości d ławią  fundusze „r ep rezen tacyj ­
nych biur", rzucamy hasło czteroletniej 
rozgryw ki o Górny Ś b s k .

Górny Ślrsk w niebezpieczeństw ie. 
W szyscy na front!” W. Z.
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Rozgoryczenie pchnęło masy do starcia z policją.
Cieszyn. Dn. 1. 12. ub. r. zamknięto w  

G oleszowie w ielką cem entowni^, przy- 
czem  strac iło  p racę  około 700 robotni­
ków . W  ostatnich  tygodniach przed 
zam knięciem  fabryki robotnicy p raco­
wali w szystk iego  po 4 godziny dzien­
nie, z tego pow odu zwolnieni robotnicy 
nie mają u s taw o w eg o  p raw a  do zasiłku 
z Funduszu Bezrobocia i skazani są w y ­
łączn ie na pomoc z w ojew ódzkiego ko­
mitetu pom ocy bezrobotnym . In te rw en ­
cje robo tn ików  w  Cieszynie i w W a r ­
szaw ie , b y  p rzyznano  im zasiłki z F un­
duszu  B ezrobocia nie da ły  pomyślnego 
w yniku, co pogłębiło ich rozgoryczenie. 
M om ent ten w y z y sk a ły  elem enty  komu- 
nizujące i doprow adziły w środę 22 lu­
tego do demonstracji w  C ieszynie. D e­
m o n s tran tó w  rozp roszy ła  policja, a re ­
sztując 14-tu co gorętszych demonstran­
tów .

Na dzień w czo ra jszy  Z w iązek  zaw o ­
d o w y  robotn ików  przem ysłu  chem iczne­
go w Goleszowie p róbow ał zw ołać  pu­
bliczne zgromadzenie, k tó re  — ze w zglę­
du  na uzasadnioną obaw ę zaburzenia 
spokoju i bezp ieczeństw a pub licznego— 
zostało  przez  s ta ros tę  cieszyńskiego  za­
kazane. Mimo nakazu  zebrało  się w  go­
dzinach p rzedpołudniow ych w  Goleszo­

wie około 1000 osób tak z G oleszow a, jak 
Ustronia, W isły  i z innych miejscowości, 
k tó re  na  kilkakrotne w e zw an ie  policji 
nietylko nie rozesz ły  się, ale naw e t  czyn  
nie zaatakow ały policję kamieniami i 
sztachetam i, przyczem  trzech funkcjo- 
narjuszów policji, w  tem starszy przo­
downik Sikora, zostało zranionych. P a­
dły także z pośród tłumu w  kierunku po­
licji dwa strzały. W ów czas jeden z za­
atakow anych oddziałów  policji w obro­
nie własnej, po bezskutecznych strza­
łach ostrzegaw czych , strzelił w  kierun­
ku atakującego tłumu, przyczem  zranio­
ne zostały  cztery osoby cyw ilne, w tem 
jeden robotnik ciężko. T ak  rannych po­
licjantów .jak i ranne osoby cyw ilne  
przewieziono na tychm ias t  do szpitala 
k ra jow ego w  Cieszynie. P o  strza łach  
policji tłum rozproszy ł się i o godz. 11 
przed południem p rz y w ró co n y  został w 
Goleszowie spokój.

W  południe przybyli  do G oleszow a  
głów n y kom endant policji insp. Żołta- 
szek, nacz. u rzędu śledczego nadkomi­
sarz Chomrański i kom. pow. policji ko­
misarz Krzystek z C ieszyna, którzy pro­
w ad zą  dochodzenia.

Jak stw ierdzono, tłum, k tó ry  zaata­
k ow ał policję, uzbro jony  by ł  w  pałki i 
kołki z płotu. J a k  na miejscu ustalono, 
rozebrano  znajdujący się na miejscu zaj­
ścia płot, z k tórego  w y rw a n o  kilkadzie­
sią t  ko łków  oraz. około 50 pali ochron­
nych  p rzy  d rzew ach . R ów nież  ro z eb ra ­
no zes.ypany z fury  węgiel i a tak o w an o  
nim policję. Z policjantów ciężko ranny 
jest s ta rsz y  przodow nik  i komendant od­
działu Sikora, który otrzym ał 3 rany 
cięte i 3 rany tłuczone w  g ło w ę oraz  
przodownik Józef Ruśniok, który otrzy­
mał ranę w  g łow ę i doznał ciężkiego po­
tłuczenia nogi. Ponadto 6-ciu innych po­
licjantów zostało lżej rannych.

Przy rozpoczynające™ się zwapnieniu na­
czyń krwionośnych -użycie nahurataej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa prowadzi do regu­
larnego wypróżnienia i obniża wysokie ciśłiienie 
krwi. Zalecana przez lekarzy.

Tak mało kosztuje

Wiele tysięcy bezrobotnych na Śląsku znajdzie 
zatrudnienie przy publicznych robotach.

Na w czora jszem  posiedzeniu Komisji 
budże tow ej Sejmu Śląskiego po uchw a­
leniu odroczonych  pozycyj działu robót 
publicznych, przedstaw icie l Urzędu W o ­
jew ódzkiego  inź. K rzyn ia rczyk  poinfor­
m o w ał komisję o planie rozpoczęcia z 
w iosną  b. r. w iększych  robót publicz­
n ych  celem zatrudnienia  bezrobotnych. 
Istnieją w łaśc iw ie  d w a  p lany : jeden na­
tychm ias tow y . drugi dalszy  na dużą 
skalę. P ie rw s z y  na tychm ias tow y, któ­
ry  rea l izow any  będzie już z wiosną te­
go roku. ma dać zatrudnienie 27.340 ro­
botnikom, a ogólna sum a p rzeznaczo ­
nych  na realizację tego planu k red y tó w  
wynosi p rzeszło  6.000.000 zł. W iększość 
tej kw o ty ,  bo przeszło  4.000.000 asygno- 
w a n a  będzie dla ś lą s k a  p rzez  rząd cen ­
tra lny , a w łaśc iw ie  przez M inisterstw o 
Opieki Społecznej, re sz ta  będzie asy- 
gn o w an a  z budżetu  W o jew ó d z tw a  Ś lą­
skiego. Sum y asy g n o w an e  przez Skarb  
Śląski p rzeznaczone  sa na zakup narzę­
dzi i w yda tk i rzeczow e, zaś kwoty 
a sy g n o w a n e  przez  R ząd  C en tra lny  na 
robociznę.

W ed łu g  planu U rzędu  W ojew ódzk ie ­
go w y k o n y w a n e  będą p rzew ażn ie  robo­
ty  p rzy  budow ie i nap raw ie  dróg, przy 
regulacji rzek  i* innych robotach ziem­

nych. W  szczególności kontynuow ane 
będą robo ty  przy budowie kolei Rybnik- 
Żory, na k tóre  przeznaczono około 400 
tysięcy  złotych, p rzy  regulacji B rynicy 
i Czarnej P rzem szy .  gdzie w y d a tk o w a ­
na będzie kw ota  1.650.450, w pow. tar- 
nogórskim przy  regulacji rzeki S trzyb- 
nicy na kw otę  600.000 zł, przy  regulacji 
R aw y  na sumę 405.145 zł. P ozatem  na 
terenie m. Katowic w ykonane  będą ro­
boty p rzy  napraw ie  jezdni i inne na sumę 
1. 105.700 zł, na terenie m. Król. Htrty 
podobne roboty  na sumę 2.282.200. na 
terenie m. B ie lska .— na sumę 71.900 zł 
(tylko koszta  robocizny). W  powiecie 
katow ickim  na ogólną kw otę  637.204 zł, 
w  d o w . świetochłow ickim  na ogólną su­
mę 463.000 zł, w pow. rvbn ick ;m na o- 
gólną sumę 471.880 zł. w pow. pszczyń­
skim na ogólną sumę 309.700 zł. w pow 
lublinieckim na ogólną sumę 794.000 zł, 
w pow. tarnogórskim  na ogólną sumę 
83.000 zł. w pow. bielskim na sumę 
148.530 zł i w pow. cieszyńskim  na sume 
316.012 zł.

P lan ten, k tó ry  jest najzupełniej real­
ny i na k tóry  fundusze sa już zapew nio­
ne jest n iew ątpliw ie dużym krokiem na­
przód w dziedzinie p roduk tyw nego  za­
trudnienia bezrobotnych  i walki z klęską

bezrobocia. Plan ten jednak nie w y ­
czerpuje w sźystk ich  zamierzeń czynni­
ków urzędow ych. Jak  bowiem wiado­
mo Sejm R. P . uchwalił n iedaw no usta­
wę o „Funduszu P rac y " ,  k tóry  ma zgro­
madzić poważniejsze sumy na roboty 
publiczne na wielką skalę. W edług  in- 
formacyj przedstawicieli Urzędu Woj. 
p. w ojew oda dr. G rażyński zdołał za ­
pewnić dla Woj. ś ląsk iego  b. pow ażny  
udział, bo około 3U.0()0.0()0 zł. W y so ­
kość  tej sum y oczyw iście  Uzależniona 
jest od ogólnych w p ły w ó w  Funduszu 
P rac y .  N iewątpliwie jednak suma. jaką 
uzyska Woj. Śląskie, pozwoli na podję­
cie w iększych robót publicznych i za­
trudnić w iększą ilość bezrobotnych.

Na podstaw ie pow yższych  informa- 
cyj s tw ierdz ić  trzeba, że ze strony  w o­
jewody G rażyńskiego  i czynników  rzą­
dow ych uczyniony został b. pow ażny 
w ysiłek i że sp ra w a  walki z bezrobociem 
w kracza  na Śląsku na nowe tory. <

Niemcy posiadają  przeszło 6 milionów 
bezrobotnych.

Berlin. W ed ług  w y k a z u -b iu ra  po­
ś redn ic tw a pracy ilość bezrobotnych  w 
Niemczech od 1 do 15 lutego rb. w z ro ­
sła o 33 tysięcy i wynosi cs.047.000 osób.

Ostatnia kronika.
W spólny kongres górniczy zw ołany  

na niedzielę.
Naskutek. porozumienia, jakie na­

wiązane zostało m iędzy zw iązkam i za- 
w odow em i, zw ołany został na dzień 26 
lutego b. r. do Katowic —  sala p. Kubo- 
sza, Park Kościuszki na godzinę 10-tą 
W spólny Kongres radców zakładow ych  
przemysłu górniczego na Śląsku. W obec 
pow yższego  zarząd g łów n y Zw. Górni­
ków ZZZ. w zy w a  w szystk ich  radców  
zakładow ych ZZZ., by gremialnie przy­
byli w  dniu 26 lutego do K atowic, celem  
w zięcia udziału w kongresie. W szy scy  
radcowie ZZZ. winni przybyć do Kato­
w ic już o godz. 9 rano i zgłosić się przed 
kongresem w  biurze zarządu głów nego
Zw. Górników ZZZ., ul. P leb iscytow a 1.

Za Zarzad G łów ny  
Związku Górników Z. Z. Z.

(— ) F esser Fr., poseł, prezes
( _ )  Derejczyk Stanisław , sekre tarz .

Pogróżki dyrekcji kopalni „Pokój".
S ytuac ja  na kop. „Pokó j“ w  N ow ym  

Bytomiu, k tó ra  —  jak w iadom o —  od 
poniedziałku b ieżącego tygodnia objęta 
jest stra?kiem w łoskim , do w ieczo rnych  
godzin dnia w czora jszego  nie uległa 
zmianie. Robotnicy w  da lszym  ciągu 
nie opuszczają terenu kopalni i pozosta ­
ją w budynkach  kopalni, gdzie śpią. m a ­
jąc za poduszki ceg ły  i klocki (m aterjał 
budulcowy). Ż yw ność blokującym ko­
palnię robotnikom, dostarczaj# rodziny.

W  dniu w czo ra jszy m  delegacja ro­
botników kop. „Pokój"  z posłem F esse- 
rem (Z. Z. Z.) na czele, p rzy b y ła  do 
gmachu w ojew ódz tw a , gdzie z polece­
nia p. w o jew ody  dr. G rażyńsk iego  
przy ję ta  została  przez komisarza demo- 
b ilizacyjnego inż. M askego.

Kom isarz dem obilizacyjny o św iad ­
czył,  że G w a rec tw o  Rudzkie nie godzi 
się na przedłużenie terminu w y p o w ie­
dzenia, a ponadto żąda przerwania straj 
ku, w  przeciw nym  bowiem  razie z dtt. 
28. lutego bm. zamknie kopalnię całko­
w icie. W obec tego radzi’ delegacji, by 
spow odow ała  załogę do p rzerw an ia  
strajku.

Nadto ośw iadczy ł  kom isarz, że lista 
robotników, k tó rzy  m ają pozostać  na 
kopalni, zostanie uzgodniona w porozu­
mieniu z R ada zakładow ą. (ś)

P rzem ysł tartaczny obniżył zarobki 
o 2 proc.

Komisja pojednawcza i arbitrażowa na osta- 
tniein posiedzeniu wydała orzeczenie w sprawie 
zatargu o płace w przemyśle tartacznym, komi­
sja obniżyła zarobki robotników przeciętnie o 
2%.

książę Kandos
1 PO W IEŚĆ.

37) (C iąg dalszy.)
Nie będzie to już zapew ne niespo­

dzianką dla żadnego z czyte ln ików , iż 
m ów im y  o księciu de Kandos i o L udw i­
ku Clermoncie, jako o dw óch ludziach 
po łączonych  dla wspólnego in teresu  ja­
kimś ta jem niczym  i zbrodniczym  w ę ­
złem.

—  Sta je  się rzeczyw iśc ie  n ieznośnym  
— m ów ił do siebie s ta ry  galernik, zaj­
m ujący  obecnie s tanow isko  książęcego 
pełnomocnika, p rz y b y w sz y  do sw ego  
pawilonu — nie wiem wcale, jak się z 
nim obchodzić. Dopóki w alczyliśm y o 
byt,  w y s tęp o w a ł  s tanow czo  i energ icz­
nie. a teraz, g d y b y śm y  mogli u ży w ać  w 
spokoju z t rudem  zdobytego  dobra, t r a ­
ci głowę.

Głupiec ten cierpieć może na Wyrzu­
ty  sumienia — C lerm ont m ówił dalej 
sam  do siebie — ale ponieważ jest mi 
jeszcze potrzebny, m uszę mu spraw ić  ul­
gę doprow adzen iem  do skutku m ałżeń­
s tw a  Anny z G astonem, k tórego  pragnie. 
P o z b y w s z y  się Trupiej G łow y, m ożem y 
nareszc ie  u ży w ać  sw obodnie ow oców  
naszej p racy .  Ż adne już nie grozi nam 
n iebezpieczeństw o, byle tylko książę nie 
zw arjow ał,  do czego, jak  się zdaje, ma 
czasem  wielką ochotę.

Anna udała  się do sw ego  pokoju,

p rzy szed łszy  dó siebie z omdlenia, jakie 
ją opanow ało  na widok oddalającego się 
G astona. Nie chciała, aby  ktokolwiek 
był św iadkiem  jej boleści i rozpaczy, 
spow odow anej zniszczeniem wszelkich 
jej nadziei. O baw ia ła  się również zd ra ­
dzić podejrzeniem  przec iw  księciu, k tóre  
jak kamień uciskało jej serce..

T ak że  Janina czuła  się nieszczęśliwą, 
w idząc cierpienie tych, k tó rych  kochała 
tak  czule, a  nie m ogąc nic uczynić, aby 
cierpieniu ich ulżyć.

Dnia tego po raz p ierw szy ,  od czasu 
ich zamężcia, zam knął się książę w 
swoim  gabinecie, w zbrania jąc  przystenu  
naw et sw ej żonie. P ow odem  tego ude­
rzającego n iezw ykłośc ią  postępowania 
było. że krótko po odejściu Clermonta. 
p rzyniósł  kam erd y n er  list, k tó ry  w rę ­
czy ła  mu u drzw i pa łacow ych  zaw oalo- 
w an a  kobieta, z nadmienieniem, aby  go 
oddał niezwłocznie do w łasnych  rąk 
księcia.

— Czy osoba ta czeka  na odpo­
w ied ź?

—  Nie książę, oddaliła się spiesznie.
—  Czy by ła  ci z n a n ą?
—  Nie książę. Miała tak  gęstą  za­

słonę, że nie m ogłem  poznać ry só w  jej 
tw arzy .  W y m o w a  jej każe mi się do­
myślać, że to cudzoziemka, ale ani An­
gielka, ani Niemka, ani W łoszka. Spo­
s trzeg łem  ty lko czarne, b łyszczące  oczy, 
k tóre  św iec iły  naw e t  przez  zasłonę.

—  Dobrze, m ożesz odejść.

Skoro  książę pozostał sam, złamał 
p ieczątkę 'listu , i czytał, co następuje: 

„Jeżeli książę de Kandos przypomina 
sobie jeszcze wypadki, jakie się w y d a­
rzy ły  20. 21 i 22 kwietnia 1887 roku v\ 
Buenos Aires, i jeżeli nie chce, aby tako­
we jutro za re fe row ane  zostały  policji, 
p rzystan ie  na rozm ow ę z pew ną osobą, 
k tó ra  w tym  celu staw i się w jego domu 
około północy. W zm iankow ana  osoba 
nie przybędzie samą, by łoby  zatem zby- 
tccznem  i niebezpiecznem przygo tow ać 
zasadzkę. Tajem nica spotkania jest 
g łów nym  w arunkiem  i le ży .za ró w n o  w 
interesie księcia, jak w interesie piszą­
cego. O dw unaste j  godzinie usłyszy 
książę dw ukro tny  krzyk  puszczyka s te ­
pów. 'Niechaj to będzie dlań znakiem, 
że w zm iankow aną osoba stoi u małej 
furtki ogrodu i pragnie n iespostrzeżona 
dostać się do pracowni. Poleca  się od­
biorcy na tychm ias tow e  spalenie tego li­
stu jak i punktualne w ypełnienie z a w a r ­
tych w nim w skazów ek ."

List nie był opatrzony  ani podpisem, 
ani da tą  dnia. również nie było można 
odgadnąć, czy  to by ło  męskie, czy ko­
biece pismo.

Książe pobladł bardzo  w  czasie c z y ­
tania listu, d rża ł  tak mocno, że papier 
chw ia ł się w jego ręku. Skończyw szy , 
pochylił g łow ę na piersi i u ry w an e  w y ­
razy  w y m y k a ły  się jakby  bezwiednie 
z poza pobielałych w arg .

—  S kończyło  się z a te m !... Spadający

fO dlXiepizl 1
pjQ.Sira do obuixjiQ

obuch zdruzgocze moje życie! Umarł* 
przeszłość przybliża się do mnie... z stra- 
szliwem, k rw a w em  obliczem!...

Z nadludzkiem wysileniem zawlókł 
się do komina i wedle w skazów ki rzucił 
list w płomienie. Po tem  usiadł przed 
biurkiem, nacisnął sp rężynę  i z sk ry te j  
szuflady w yjął dw a pistolety, k tóre  obej­
rzał s tarannie , aby  się przekonać, czy 
ostro  nabite.

— D awno by łbym  już położył koniec 
tym  męczarniom, gdyby  nie myśl o Ja ­
ninie!... Śmierć moja b y łab y  i śmiercią 
tego anioła! Kocham ją tak bardzo... a 
jednak wplątałem  tę istotę w piek elny 
byt. Tak... ten czyn, to ożenienie się z 
Jan iną jest najw iększa zbrodnią mego 
życia, bo działałem  z rozm ysłem  i roz­
wagą. Zanim w yznałem  jej moją miłość, 
powinienem lepiej by ł odebrać  sobie ży- 
sie i uchronić ją od fatalizmu — zostania 
księżną Kandos! — Ale m uszę w pierw  
Wiedzieć, jakie n iebezpieczeństw o grozi 
mi ze s tro n y  au to ra  tego listu. Dla Jan i­
ny w alczyć  będę o życie do ostatka, — 
wónienem jej to przynajm niej — rzekł i 
w łoży ł pistolety napow ró t  do sk ry tk i .

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Kronika bieżącą
P ią t e k

lutego

Św. Macieja, apost.  
Św. P rym ityw y mę 

czennlczki .  
św . M odesta, bisk. i 

w y z n a w c y .

Kalendarz  słpwiariski :  Bogusz.
Jutro sobota, 25 lutego: Ś w . Felik­

sa ill, papieża.
*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz.  6,39; o godz. 17.17. 
K s i ę ż y c a  o godz.  6,48; o godz. 17.31.

N ów  o godz.  13, m. 23,18.

Z historii* Śląskie?.
24 lutego. 1668. P o  zwiększeniu  do­

chodów z dóbr ziem ięcickich i innych 
pobożnych d a r ó w  założyli  dw aj  księża 
jezuici z magis t rem s w ą  rezydencję  w 
Opolu w  dw u  domach przy rynku,  da­
r o w a n y c h  im przez  hr. J an a  z P ru szko­
w a  i F e rd y n an d a  Gaszvnę .  Nabożeń­
s tw a  odprawial i  t y m cz a so w o  w kaplicy 
św .  Aleksego.

W  roku: 1593. Zygmunt  Batory ,  ks. 
s iedmiogrodzki  poślubi! arcyksiężniczkę 
Marję  Krystynę.  J a k b y  umarł  bezdzie t­
nie, to cesarz  miałby ot rz ym a ć  Siedmio­
gród.  Po kilku latach zaw ar ł  Rudolf II z 
Z ygmuntem układ,  w edług którego miał 
objąć księstw a Opole 1 Racibórz z do­
datkiem 50 000 ta larów.  —  1594. Z po­
wodu podeszłego wieku s t aros ty  zamko­
wego w Raciborzu Samuela  Lesoty  w 
Steblowie,  objął to uciążl iwe s tanowisko  
syn jego Ja r o s ł a w .  —  1594. N owe Za­
grody pod Racibo rzem liczyły 7 gbu­
rów,  45 zagrodn ików.  — 1595. W Tur/.u 
w  Racib.  bvło 8 gospodarzy.  4 za gro­
dników i jeden młynarz .  — 1595 Gdy bi­
skup krakow ski  J e r z y  Radziwi ł ł  polecił 
odbyć wizytację  kościoła farnego Naj­
świętszej  P an n y  Marji  w Bytomiu ok a­
zało  się. iż po wypędzeniu  proboszcza

Z Cieszyńskiego.
Nabożeństw o wielkopostne.

C ieszyn. Staraniem Sodalicji Ma­
riańskiej Pań i Panien w Cieszynie od­
będzie się w każdy piątek Wielkiego P o ­
stu w kościele 0 0 .  Bonif ratów o godz. 6 
wieczorem Droga Krzyżowa z kazaniem,  
które będzie wygłaszał  ks. prof. Franci ­
szek Frombala.

♦

Rekolekcje.
C ieszyn. Staraniem Sodalicji Marj. 

Pań i Panien w Cieszynie  odbędą się w 
kościele parafjalnym w Cieszynie reko­
lekcje dla parafji od 12— 19 marca  b. r. 
Ka-zanią rekolekcyjne będzie wygłaszał  
O. Bonawentura ,  gwardjan 0 0 .  Franci­
szkanów  z Panewnika .  P ie rw sza  nauka 
odbędzie się w niedzielę 12 marca  po po­
łudniu po Drodze Krzyżowej.  W  następ­
ne dni po 2 nauki codziennie:  po Mszy 
św.  ósmowej  i o godz. 5.30 wieczorem.

W yw iadów ka w państw, gimnazjum  
m atem atyczno-przyrodniczem .

C ieszyn. W  niedzielę, dnia 26 lutego 
odbędzie się w y w i a d ó w k a  o godz. 10.30 
przed południem. Grono nauczycielskie 
będzie udzielało w poszczególnych kla­
sach informacyi  o zachowaniu  si.- i po­
stępach w nauce uczniów i uczennic,  (c)

Przedstaw ienie sceniczne.
Cieszyn.  Świet lica dla bezrobotnych 

w Cieszynie,  prowadzona przez Sodali- 
cje Marj. Pań i Panien urządza  w nie­
dzielę. dnia 26 bm. o godz. 4 po południu 
w sali Domu Narodowego w Cieszynie 
przedstawienie sceniczne z nas tępującym 
p rogr am em ; 1) . .Błogosławieństwo mat ­
ki". sztuka ludovl’a w  3 aktach.  2) ,.Mo- 
siek spekulant",  komedyjka  w 2 aktach.  
C zy s ty  zysk przeznacza  się na „Świet l i­
cę"  dla bezrobotnych.  Ze względu na 
tak dob roczynn y cel uorasza się publicz­
ność z Cieszyna i okolicy o jak najlicz­
niejsze przybycie.

Nowa placówka.
M azańcow lce. W  tych dniach za ło­

żono u nas oddział  miejscowy Związku

Śląskich Katol ików.  N o w y  skład za ­
rządu przeds tawia  się nas tępująco:  p r e ­
zes  — Franciszek Biernot,  rolnik; wice­
prezes — Józef Biernot ;  II. wiceprezes :  
Franciszek Tomiczek;  s ek r e ta rz :  Józef 
C hw is te k ;  zas tępca  Antoni Jas iński;  
ska rb nik :  Antoni Laszczok;  jako cz łon­
kowie  za rządu:  Rudolf Paszek.  Andrzej 
Wizner  i Józef  P as ze k ;  zaś  na cz łonków 
wpisało się 70 osób. Nowej  p lacówce 
„Szczęść  Boże! "  (c)

Zebranie poselskie.
Iskrzyczyn. Dnia 19 lutego br.  od ­

było  się u nas .w lokalu p. F ranka  zeb ra ­
nie poselskie z ramienia Związku Ślą­
skich Katolików,  na które licznie zeszli 
się poważni  obywate le  naszej  wioski.  
P rzew odn iczy ł  p. Tom anek Rudolf, w ł a ­
ściciel dworu.  Pan poseł P a la rc zyk  w 
dłuższym referacie przeds tawi ł  obec­
nym konieczność organizowania  się pod 
sz t andarem Związku Śląskich Katol i­
ków.  Mówca wspomniał ,  że Związek 
Śląskich Katol ików będzie obchodził  w 
roku bieżącym 50-lecie swej  pracy kato- 
beko - na rodowej  wśród ludności na 
Śląsku.  Zkolei omówił  ciężkie położe­
nie gospodarcze ,  k tóre nęka nietvlko 
Polskę,  ale ca ły świat .  W  krótkich sło­
wach m ówca  wspomniał  o Niemczech i 
zamiarach Hitlera.  Następnie przeszedł  
na temat  Rosji i przeds tawi ł  obeenvm.  
co to jest komunizm i do czego on dąży.  
Mówca stwierdzi ł ,  że Polska  ma silną 
i dobrze  uzbrojoną armję.  Wspomniał  
również  o ciężkiem położeniu, w jakiem 
zna duje się nasze  województwo,  mając 
około 100.000 bezrobotnych.  P r z e d s t a ­
wił środki za radcze  ze s t rony rządu i 
w ojew ód ztwa,  celem ulżenia doli bez­
robotnych.  Następnie wspomniał  o pro­
jekcie ponownego szacowania  działek z 
parcelacji.  W  dyskusj i  poruszono bo­
lączki miejscowe.  Na liczne zapytania 
odpowiadał  wyczerpu jąco p. poseł P a ­
larczyk. W  imieniu wszystk ich  o b y w a ­
li naszej  wioski podziękował  prelegen­
towi p. To m anek  za tak  wyc zerpujący 
referat ,  (c)

liuzeim oft angielska.
W ybierając się niedawno poraź pierwszy do 

Anglii, nasłuchałam się bardzo wieile o chłodź e 
i nieuprzejmości Anglików. Jakież było mile 
moje rozczarowanie, sdy  po przybyciu do An­
ul jj nietylko nie spotkałam się z brakiem uprzej­
mości. ale z podziwem obserwow ałam  ich takt 
i uczynność. Nawet pogoda w Londynie była  
uprzejma — ani odrobiny starej mgły.

P rzed powrotem do kraju, chciałam zakupić 
kilka diroibiaizgów, udala>m się więc na Oxford 
Street. Wstąpiłam do jednego ze sk epów. 
Było spo.ro osób, lecz d'a nowego gościa znalazł 
nawet chw lę czasu sam dyrektor,  który na­
tychmiast podszedł do mnie i prosił, bym ze­
chciała spocząć i trochę zaczekać. Usadowiłam 
się na wygodnym fotelu — i nie mogę wyjść z 
podziwu — dyrek to r  podsuwa mi szkatułkę t  
papierosami, stojącą w raz z Przyborami do pale- 
nia na sąsiednim sto lczku

Tak daleko sięgającej uprzejmości nie w y­
magamy u nas w kraju. Ale — skąd się u nas 
bierze tyle odwrotności uprzejmości w postaci 
surowych zakazów, jak: „palenie wzbronione", 
lub „uprasza się o niepalenie". Zarówno w  
sklepach, jak instytucjach pryw atnych  czy  u- 
rzędowych. trzeba nieraz w ele czasu  wyczeki­
wać na załatwienie jakiejś sprawy. Poco przy­
krość bezczynne wyczekiwania pogłębiać je­
szcze zakazem palenia? A. D.

A w a n t u r a  n a  w e s e l u .
W  Brzezince,  pow.  Biała, od b y w a ła  

się w sali Wysogląd ow ei  za baw a  w e ­
selna W ład y s ł a w a  Szczerbow sk iego z 
Oświęcimia,  na którą p rzyb yło  k i lk u  
n i e p r o s z o n y c h  a w a n t u r n i k ó w  z O ś w i ę ­
c im ia .  Wszczęli  oni z gośćmi kłótnię, a  
następnie bójkę, w t rakcie której  k’lka 
osób zostało pobi tych i pokaleczonych. 
Awanturnicy  wybili  wszys tk ie  szyby  na 
sali. połamali okna i parkany ,  w y r z ą ­
dzając pow ażne  szkody.  S p ra w c y  a- 
wa n tu r  zos taną  pociągnęci do odpowie­
dzialności.  (c)

Omal nie zasnął na w lekł.
21 bm. przyjechał  autem c ięż arow em  

z Katowic do Białej szofer A n to n i  O g ie -  
g ło ,  zamieszkały  w Katowicach I z a j e ­
c h a ł  d o  g a r a ż u  H o ffm a n a  w  B ia łe j ,  gdzie 
zamknął,  się i spał  do rana.  Gdy 22 bm. 
p rzybył  do garażu właściciel samocho­
du. a b y  z b u d z ić  s z o f e r a  O g ie g ła ,  z a s t a ł  
g o  z a t r u t e g o  g a z e m .  Ogiegłę w stanie 
zupełnie n ieprzy tomnym odwieziono do 
szpitala w  Bielsku. (c)

_  ■  I cierpiący na bóle nerwowe winni we własnym interesie wypróbować tabletki Togal. Togai bowiem ęwalcza ■ ■  ■
I B ^ ^  E X ' w W f  ę \ M  *e niedomagania,  wstrzymując nagromadzanie się kwasu moczowego, który, jak wiadou.o jest p rz y c z y n ą  ty c h  B * ^ 1

|% L U |  I iŁji cierpień. Spróbujcie i przekonajcie się sami, lecz żądajcie we własnym interesie tylko oryginalnych tabletek B Ł JIr f i
*  *  Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach. Cena zł 2 , - .  B

J an a Skrzy dłowskieg o kościół ten bvł  
w  posiadaniu p ro tes tan tów.  — 1595. Ko­
źle zostało sp rzedane Wilhelmowi bar.  
Oppersdorffowi  za 85 000 ta larów.  — 
1595. Szurgoszcz, s za c o w an y  na 38 000 
ta larów,  sp rzedano  w 1595 r. Janowi  
Baptyście  baronowi  Sznebe rgowi  za 
7 000 talar,  i I 000 reńskich florenów.

Zapusty, N rsopusty.
(Ze zb io rów redaktora) .

Mięsopustem n a z y w an o  zw yk le  d a ­
wniej  „os ta tk i"  czyli  t rzy  ostatnie dni 
zapustne  przed Wielkim Pos tem,  po­
święcone.  biesiadom,  tańcom,  wesołości  
i pijatyce.  W y r a z  sam pows ta ł  ź d w u :  
m ięsa opust czyli  pożegnanie,  opuszcze­
nie na ca ły czas  Wielkiego Postu.  Mię- 
sopustnikiem n az y w an o  hulakę zapust ­
nego. Mięsopustować znaczy  hulać w 
mięsopust .  Na mięsopust  zapraszal i  się 
i zjeżdżali bogatsi  dla wspólnej  z a baw y  
a lud ubogi schodził  się na piwo, gorzał ­
kę  i taniec do karczem wiejskich.  Król 
W ł a d y s ł a w  W arn eńczyk ,  pogodz iwszy 
się z Elżbietą.  w d o w ą  po Albercie Ra- 
kuskim, zapros ił  ją na mięsopust  do Bu­
dy,  stolicy swojej  węgierskiej .

*

Kiedy pada w  ostatni  wtorek,
T o  ze lnem uciekaj w dołek.
Lud twierdzi ,  że kiedy pada w ostatni  
za pus tny  wtorek,  to będzie rok suchy,  
więc  t rzeba  len siać po nizinach.

•
Na zapusty.
Będzie kurak t łus ty.

•
W  mięsopusty.
Żaden brzuch nie pusty 

*
Na Mięsopusty,
Wielkie rozpusty.

Gdy  w Mięsopusty  m ro zy  lub śniegi p a ­
nują,

Wina i chleba mało  obiecują.

Na św. Macieja, 
Apostola.

(Dnia 24 lutego).
Dnia 24 lutego dzień zgonu św.  Ma­

cieja, Apostoła,  k tóry  żył  około roku 
Pańskiego 63. P o  Wniebowstąpieniu  
Pańskiem wybral i  go apostołowie  za- 
pomocą losowania w miejsce zdrajcy  Ju ­
dasza., poczem poniósł  śmierć  męczeń­
ską za głoszenie Ewangel ji  świętej .  Re­
likwie jego św.  Helena prz ywiozła  do 
Rzymu,  stąd przeniesione zos ta ły  da  
Tre wiru ,  gdzie św.  Maciej  jest  pa t ronem 
diecezji.

Jeżeli  św.  Maciej  lodu nie roztopi.
Będą długo chuchali w zimne ręce chłopi

Święty  Maciej,  zimę straci,
Albo ją wzbogaci .

*

Jeśli w  święty  Maciej  zimno.
To  daw aj  wołowi  pilno.

*
J ak  w  święty  Maciei ciepło,
To  się będzie długo wlekło.

*

Na świętego  M ac ie a ,
P ie rw s z a  wiosny nadzieja.

*

Kiedy na Macieia tajeć zaczną śniegi. 
To i lód ze ś rodka ucieknie pod brzegi.

(Ze zbiorów redaktora) .

—  Uprasza się  o podanie adresu. Ni­
żej podpisany poszukuje z bardzo  w a ż ­
nej p rz yczyny  sw y ch  k re w nych  w  Po l ­
sce, z k tórych jeden n a z y w a  się Je rzy  
Lissoń i sw eg o czasu zamieszk iwa ł  w 
Król. Hucie.  W ym ienian ego uprasza  się 
o podanie sw ego adresu,  również  upra ­
sza  się tych,  k tórzy znają miejsce jego 
zamieszkania,  o ł a sk aw e  nadesłanie in- 
formacyj  pod ad resem :  Franz G lowatz- 
ki, M ittelsteine — Hauptbahnhof (Graf- 
schait Glatz) (Niemcy).

—  Se'mlk ośw iatow y T. C. L. W  po­
niedziałek.  dnia 27. lutego 1933 r. o go­
dzinie 2 po południu odbędą się obrady 
XXIII sejmiku ośw ia tow ego  T. C. L. w 
sali Bibljoteki Uniwersyteckie j  w  P o ­
znaniu, przy ulicy Rata jczaka 4f6. Każdy 
komitet  T. C. L. ma p ra w o  do wys łan ia  
2 del egatów na sejmik ośw ia tow y  (pat.  
18 statutu).  Delegaci  ci zaopatrzeni  w 
legi tymacje za rządu głównego  mają 
głos  decydu jący w obradach  sejmiku. 
Legi tymacje  o t rzymają  delegaci od 
s w y ch  komite tów.  Zarząd  główny w y ­
s tara ł  się o zniżki kolejowe dla delega­
tów.  O bra dy  sejmiku t rw ać  będą naj­
dalej do godziny 6.30 wieczorem.  Z a ­
rząd głów ny spodziewa  się, że XXIII. 
sejmik o ś w ia to w y  zostanie licznie o b e ­
słany.

Woiewódziwo śląskie.
* Polskim  szkółkom  drzew  pod roz­

w agę. — O rozmnażanie osiki na cele  
handlowe. — Echo targów na drzewka.
Należy zwróc ić  uwagę szkółkom kra jo­
w y m  na możl iwość sprzedania  sadzo­
nek osiki (Populus  t remula) zagranicę .  
Kraje ościenne,  a n aw e t  zamorskie  zw ra  
cają się do Polski m. in. do Śl. Izby Rol­
niczej z propozycją sp rzedania  im s a ­
dzonek osiki, której  d re w n o  s łuży do 
wyrobu zapałek.  Targi  na d rz ew k a  u- 
rządzone przez  Śl. Izbę Rolniczą w la­
tach 1931 i 1932 w Katowicach spowo ­
d o w a ły  za interesowanie  się zagranicy 
sz kó łka r s tw em  polskiem. Osiki polskiej 
z ażąda ły  m. in. łndje Wschodnie  (K asz ­
mir) przez  s w e  berlińskie p rz ed s t aw i ­
cielstwo.  —  Szkó łkar s tw u  polskiemu 
otwiera ją  się w rezul tacie katowickich 
ta rg ów  na d rz ew ka now e możl iwości  
rozwoju,  z któremi się t rzeba  l iczyć w 
przyszłości ,  z  k tórych już dzisiai w y c ią ­
gnąć należy konsekwencje .  Niewiele 
bowiem s łychać  o szkółkowaniu  osiki i 
ce lowem jei sadzeniu na cele p rzemy-  

i s łowe.  „Katowickie Tar g i  na  d rz ew k a"

wskazują  szkó łkar s tw u  zarobkującemu 
nowe drogi,  k tórych w y zy sk an ie  jest 
obowiązkiem na r odo wym .

Rodzice winni dbać o zdrow ie i w ycho­
wanie s w y ch  dzieci.

Za ostatni okres czasu liczne prace naukowe 
podkreślają wartość witamin i ich ogromna rolę, 
iaka odgryw aia  one przy rozwoju i wzroście 
dzieci. Szczególnie ważnym czynnikiem są wi­
taminy w leczeniu rachitycznych i skrofulicz­
nych dzieci. Każda matka winna wiec swemu 
dzie-ku dawać Emulsie Tranowa Scotta w ciągu 
kilku tygodni jesienia i zimą, ponieważ w ten 
sposób wzmacnia organizm swych dzieci. E- 
mulsja T ranow a Scotta fest dopraw dy meoce- 
nionym środkiem odżywczym o wysekiei za­
wartości witamin A. i D. w formie lekkostraw- 
nei i o przyjemnym smaku. Ceny na Emulsję 
T ranow a Scotta obniżone zostały o okoto 40%. 
Normalna flaszka kosztuje obecnie zl 3,—, duża 
podwóina zl. 4,50.

* W strzym anie szczebli starszeństw a  
na rok.

Dnia 22 lu tego  Komlsia po je d n aw cz a  1 a r ­
b i t ra żo w a  w K atow icach  pod p rze w o d n ic ­
tw e m  inż. K osutha r o z p a t ry w a ła  w niosek  
Z w iązku  P ra c o d a w c ó w  c iężk iego  p rz e m y ­
słu, w s p ra w ie  w s tr z y m a n ia  szczebli  s t a r ­
s z e ń s tw a  p racow nikom  u m y s ło w y m  z a t r u ­
dnionym  w  przem yśle  na Ś ląsku.

P o  p rzem ów ien iach  s tron  Komisja uda ła  
się na n a radę ,  po k tó re j  o rz e k ła :

W s trz v m u ie  się s topnie s ta r s z e ń s tw a  od 
dnia 1 m arca  1933 roku  na jeden rok. W y ­
pow iedzen ie  m oże nas tąp ić  przez  każda ze 
s tron ,  dopie ro  w dniu 1 lutego 1934 r. W  
raz ie  n iew y p o w ie d ze n ia  w ty m  czasie , um o­
w a  obow iązu je  na  n as tęp n y  k w a r ta ł .

* Delegacja Związku poszkodow a­
nych uchodźców  śląskich u p. w ojew o­
dy. Dnia 21. bm. zos tała delegacja Zw.  
po szkodowanych uchodźców śl. w oso­
bach d . prezesa  Mańki,  sek re t ar za  Le- 
piorza. pp. inż. Sikory .  Trzecioka i P a w -  
liczka przyjęta na audiencji przez p. w o ­
jewodę dr.  Michała Grażyńskiego.  De­
legacji. przedstawiającej  prośby w sp ra ­
wie l ikwidacji pre tensvj  b. uchodźców 
śl., u t rzymania  ich nadal w praev i t. p., 
p. wo jewod a po wysłuchaniu ,  dał  przy-



19 marca nasłani konsekracja 
ks. biskupa polowego Gawliny.

rzeczenie przychylnego rozpatrzenia 
poruszonych spraw  oraz poparcie w 
sprawie podwyższenia preliminowanej 
kwoty zapomogowej na rok 1933-34 dla 
b. uchodźców śląskich w  W arszawie.

Z Katowickiego
Organizacyjne posiedzenie komitetu dla 
uczczenia imienin Marsz. Piłsudskiego.

Katowice. Dnia 24 lutego rb. o godz. 
17,30 odbędzie się w  sali s tarostw a przy 
ul. Marsz. Piłsudskiego nr. 45 z inicja­
tyw y  Zw. Legjonistów i Tow. P rzy ja ­
ciół Zw. Strzeleckiego organizacyjne po­
siedzenie komitetu dla uczczenia dnia 
imienin M arszałka Piłsudskiego, na któ­
re zaprasza się przedstawicieli związ­
ków  i tow arzys tw  pragnących przyczy­
nić się do uświetnienia tego uroczyste­
go dnia.

Kursy dokształcające dla urzędników 
komunalnych.

Katowice. Kierownictwo kursów do­
kształcających dla urzędników komunał 
nych zawiadamia, że nauka na dziesią­
tym  turnusie kursów rozpocznie się 3 
m arca  rb. o godz. 16 w  gmachu gimna­
zjum matematyczno - przyrodniczego w 
.Katowicach.

Nowe ceny na artykuły pierwszej 
potrzeby.

Katowice. Magistrat podaje do w ia­
domości, że po wysłuchaniu opinji ko­
misji do badania cen, ustalił na swem 
posiedzeniu w  dniu 21. lutego 1933 r. na­
stępujące ceny w ytyczne: Pieczyw o:
1 kg chleba żytniego 65 proc. na 0.32 zł.,
1 bułka większa o wadze 110 gramów 
w  cenie 0.10 zł., 1 bułka mniejsza o w a­
dze 55 gramów w  cenie 0.05 zł. Nabiał:
1 litr mleka pełnego surowego 0.26 zł. 
Ceny powyższe obowiązują od dnia 22. 
lutego br. aż do odwołania. — Ceny na 
mięso i w yroby  mięsne pozostały nie­
zmienione jak następuje: 1 kg. wieprzo­
winy I. gat. 1.30— 1,50 zł., II. gat. 1.20—
I.40 zł., 1 wołowiny I. gat. 1.30— 1.50 zł.,
II. gat. 1.20— 1.40 zł., 1 kg słoniny, świe­
żej I. gat. 1.80—2.00 zł., II. gat. 1.80 zł.,
1 kg sadła I. gat. 2.00 zł., 1 kg kiełbasy 
krakowskiej miesz. I. gat. 2.00 zł., 1 kg 
kiełbasy czosnkowej I. gat. 1,60— 1,80 zł,
1 kg wątrobianki I. gat. 2.00—2.20 zł., 
II. gątr 2.00 zł.

Pierw szy popularny pociąg wyruszy
z Katowic w  najbliższą niedzielę.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw o­

wych w Katowicach uruchamia w nie­
dzielę, dnia 26 lutego rb. specjalny pociąg 
w ycieczkow y z Katowic do Jastrzębia 
Zdroju 1 z powrotem po cenach popular­
nych. Przejazd w wygodnych wago­
nach pulmanowskich klasy III. miejsca 
numerowane, stoliki do gry w karty. 
Cena przejazdu tam i z powrotem tylko 
3,20 zł od osoby. Odjazd pociągu z Ka­
towic o godz. 8.45, przyjazd do Jastrzę­
bia Zdroju o godz, 10.15. Wyjazd po­
wrotny z Jastrzębia Zdroju o godz. 19.55, 
przyjazd*do Katowic o godz. 21.31. Dla 
wygody podróżnych urządzony zostanie 
jeden wagon z bufetem. Dla uprzyjem­
nienia podróży przygryw ać będzie or­
kiestra kolejowa. W  Jastrzębiu Zdroju 
w  razie dogodnych warunków śnieżnych 
kulić saneczkowy do okolicznych wio­
sek za osobną opłatą 1 zł od osoby, oraz 
wycieczki narciarskie. W  razie zaś nie­
odpowiednich warunków atmosferycz­
nych zwiedzania zakładu, odczyt o zna­
czeniu Jastrzębia Zdroju jako uzdrowi 
ska. Po południu i wieczorem dancing 
B 'lety na przejazd są do nabycia w kasie 
biletowej w Katowicach od piątku, dnia 
24 lutego rb.

Z huty „Ferrum".
+  Bogucice. W  dniu 1 marca b. r. 

huta „Ferrum “ zamierza uruchomić tło- 
czarnię śrub oraz część odlewni żelaza 
celem wykonania kilku zamówień. Po 
'wykonaniu zamówień robotnicy pój Ją 
znowu na bruk. Okazuje się, że prze­
m ysłowcy stosują metodę przeistocze­
nia robotników na sezonowych pracow ­
ników. W ten sposób pozbędą się kło­
potu w sprawie płacenia składek ubez­
pieczeniowych. Pozatem  wyrzucają ko­
go i ile chcą. (k)

Dalsze referaty z okazji „Miesiąca spo­
łecznego".

Siemianowice. Zarząd okręgowy N. 
Ch. Z. P. w  Siemianowicach zawiada- 
nia zarządy organizacyj prorządo-

Królewska Huta 24 lutego.
Onegdaj odbyło się posiedzenie Miej­

skiego Komitetu organizacyjnego uro­
czystości związanej z konsekracją Ks. 
Biskupa Polowego Gawliny. W zebraniu 
wzięli udział przedstawiciele ducho­
wieństwa, władz państwowych, samo­
rządowych, wojskowych oraz rozlicz­
nych organizacyj z burmistrzem Dubie­
lem na czele. Stworzono Miejski Komi­
tet, w  skład którego wchodzą obyw ate­
le miasta Król. Huty oraz wyłoniono ko­
mitet w ykonaw czy składający się z 8 
sekcyj. Sam akt konsekracji nastąpi w 
dniu 19 marca br. W uroczystości kon­
sekracji wezmą udział ks. Prymas Hlond,

wych Siemianowic i okolicy, że referaty 
z okazji „Miesiąca Społecznego" odbę­
dą się w  niedzielę, dnia 26. bm. o godz. 
15 na sali p. Oczki w  Siemianowicach 
przy ulicy Barbary. Przem aw iać  będą 
pp.: poseł W itczak na temat „Zagadnie­
nie autononiji śląskiej" oraz naczelny 
redaktor Rumun na temat „Znaczenie 
prasy dla państwa". Ze względu na ak­
tualność powyższych zagadnień, upra­
sza się obywatelstwo o liczny udział, (k

Długoletni abonent. #
+  Bielszowice. Długoletnim abonen­

tem jest p. Teofil Przegędza. który czy­
ta „Katolika" od 46 lat. Agent p. Paw eł 
Dudek składa serdeczne życzenia wszel 
kiej pomyślności, mianowicie dobrego 
zdrowia, aby mógł obchodzić 50-letni 
jubileusz czytelnictwa. Do życzeń przy­
łącza się także redakcja „Katolika", (k)

Z Swiefochłowickiego
Przytrzymanie zawodowego  

włamywacza.
Chropaczów. W  nocy na 22 bm. na

ul. Górniczej zatrzymał patrol policyjny 
zawodowego włamywacza 46-Ietniego 
Paw ła  Jeziorowskiego z Lipin, kilkakro­
tnie karanego za włamanie. W  czasie 
rewiz j i  osobistej znaleziono u niego re­
wolwer automatyczny parabellum wraz 
z zapasowym magazynkiem z 16 naboja­
mi. 4 wytrychy, pudełko zapałek i świe­
czkę. Odprowadzono go do aresztów 
policyjnych, (ś)

Z Pszczyńskiego
Sędziwy wiek.

+  Studzionka. W dniu 25 lutego u- 
kończy 93. rok życia długoletni abo­
nent „Katolika", p. Jan Haka. Sędziwy 
staruszek jest najstarszym obywatelem 
naszej gminy i był uczestnikiem wojny 
francusko-niemieckiej w latach 1870/71. 
Serdeczne życzenia składa agent „Kato­
lika" Józef Mrukwa. Do życzeń przy­
łącza się redakcja „Katolika", (p) •

Pożar.
Studzionka. Dnia 22 bm. rano około 

godz. 4 z niewyjaśnionej dotychczas 
przyczyny wybuchł w drewnianej sto­
dole rolnika Wojciecha Gąski pożar, zni­
szczył ją doszczętnie wraz z inwenta­
rzem rolniczym i wyrządził szkodę na 
około 3000 zł. Następnie ogień przeniósł 
się na sąsiednią również djewnianą sto­
dołę rolnika Józefa Berka, która także 
uległa zniszczeniu. Szkoda w tym w y ­
padku wynosi 2000 zł. W akcji ratunko­
wej brała udział miejscowa straż pożarna 
przy pomocy mieszkańców. Zaznaczyć 
należy, że zabudowania Gąski od r. 1918 
uległy już po raz 4-ty spaleniu, a ostatnio 
w r. 1931. (p)

Zgon długoletniego czytelnika.
- f  Ornontowice. Donoszą nam o 

zgonie śp. Józefa Ra cy z Ornontowic. 
Zmarły był długoletnim czytelnikiem 
„Katolika", przykładnym synem Kościo­
ła św. i dobrym Polakiem. Niech odpo­
czywa w pokoju! (p)

Praca oświatowa związków w Między­
rzeczu.

Międzyrzecze. W dniu 19 lutego b. 
r. odbyło się walne zebranie tutejszego 
związku rezerwistów. Ze sprawozdania 
całorocznego wynikało, że ten młody 
związek w stosunkowo krótkim czasie 
swego istnienia może się poszczycić 
dużemi sukcesami. W  skład nowego za­
rządu weseli: prezes — p. Józef Kasso-

biskupi ks. ks. Kubina, Tymieniecki, A- 
daniski oraz przedstawiciele poszcze­
gólnych kapituł z całego terenu Polski.
W  czasie zebrania cały szereg mówców 
podkreślał doniosłość nominacji ks. Ga­
wliny na biskupa polowego, przyczem 
zaznaczali, że najwybitniejsze urzędy z 
hierarchji kościelnej zajmują górnoślą- 
zacy, z czego ludność polska może być 
dumna. Poza tern ustalono program u- 
roczystości, która odbędzie się w dniu 
19 marca w kościele św. Barbary a w 
następnym dniu t. i. 20 marca br. odbę­
dzie się uroczysta akademja. na której 
weźmie również prawdopodobnie udział 
Ks. Prym as Hlond.

lik, zastępca prezesa — Jan Hosek, se­
kretarz  — Ludwik Kolonko, zastępca 
sekretarza — Alojzy Przewoźnik, skar­
bnik — W alenty Łukaszek. Następnie 
odbyło się wspólne zebranie związków: 
Z. 0 .  K. Z„ L. O. P. P„ T ow arzystw a 
Polek i Związku rezerwistów, na któ- 
rem wygłosił p. W ładysław  Więcław, 
kier. szkoły z Woli dwa piękne odczy­
ty : jeden odczyt ku czci Ojca św. Piusa 
XI., drugi z ogrodnictwa o tępieniu 
szkodników w  sadzie, (p)

Z R y b n ic k ie g o
Walne zegranie Stow., mężów katol.

Rybnik. W  niedzielę, 26 bm. po sumie 
odbędzie się w Domu parafjalnym doro­
czne walne zebranie Stow, mężów kato­
lickich. Uprasza się druhów o jak naj­
liczniejszy udział.

Samobójca znaleziony w lesie.
Rybnik. W  środę około godziny 10 

rano w lesie państwowym w Paruszow- 
cu znaleziono zwłoki 30-letniego ślusa­
rza Bernarda Alichalskiego z Paruszow- 
ca z przestrzeloną skronią. Obok zwłok 
leżał nabity pistolet i 4 naboje. Michalski 
od dwóch miesięcy cierpiał na rozstrój 
nerwowy i w ostatnim czasie okazywał 
niechęć do życia, wobec czego nie ulega 
wątpliwości, że popełnił samobójstwo. 
Zwłoki znalazł brat denata, Paweł, któ­
ry wszczął poszukiwania za Bernardem 
M., który opuścił dom rodziców w po­
niedziałek o godz. 9.30 rano. i nie wrócił 
więcej.

Poświęcenie organów.
Świerklany Dolne. Dzięki staraniom 

zabiegliwego i gorliwego o chwałę Bożą 
naszego ks. proboszcza Janika otrzymał 
nasz kościół organy. Podkreślić należy 
także ofiarność tutejszych parafjan. któ­
rzy jak rzadko gdzie bez niczyjej pomocy 
w tak krótkim czasie zdołali wybudować 
i wykończyć dom Boży. W zeszłą nie­
dzielę odbyło się uroczyste poświęcenie 
organów. Poświęcenia dokonał ks. dzie­
kan Sznalke z Wodzisławia. Kazanie 
wygłosił ks. prałat Szwajnoch z Cho­
rzowa. Uroczystą sumę celebrował ks. 
misjonarz Kściuczek z Rybnika w asyś­
cie księży proboszczów Musioła z Poło- 
mi i Śliwki z Chwałowic. Podczas na­
bożeństwa grał p. organista Cichy z Cho 
rzowa. Na tę uroczystość przybyło du­
żo wiernych z sąsiednich parafij tak, że 
kościół był przepełniony. Organy bu­
dowała firma Klimosz i Dyrszlak z Ryb­
nika. Wielce uradowani parafjanie skła­
dają niniejszem ks. proboszczowi za 
wszystkie dotąd poniesione trudy około 
jego parafjan serdeczne dzięki. Niech 
jemu Pan Bóg Wszystko hojnie wynagro­
dzi. (r)
Znalazł brata z przestrzeloną głową.

20 bm. oddalił się z domu 30-!etni Mi­
chalski Bernard stanu wolnego, ostatnio 
zam. w Paruszowcu. Brat jego, Paweł, 
wszczął poszukiwania za zaginionym 
i dnia następnego o godz. 10 w lesie 
państw, w Paruszowcu znalazł zwłoki 
zaginionego brata Bernarda z przestrze­
lona czaszka. Przy denacie leżał nała­
dowany pistolet i 4 zapasow'e naboje. 
Michalski w ostatnim czasie cierpiał na 
rozstrój nerw owy i okazywał niechęć 
do życia i z tego powodu niewątpliwie 
targnął się na życie. (r)
Przytrzymanie dezertera i przemytnika.

Rydułtowy. W  nocy na 22 b. m. na 
przejściu gran. w Brzeziu przytrzymano 
za nielegalne przekroczenie granicy z

Ostatnie słowa.
Koniaków. W  numerze 3 „Nownn 

Śląskich", ukazał się artykuł skierowa­
ny pod adresem kierownika szkoły I„ 
podpisany przez pokrzywdzonych (?) 
nauczycieli: J. Bajgera, naucz., Wład. 
Pabjana i J. Lipowczana. W  danym 
wypadku należy dobrze się nad tern za­
stanowić. kto właśnie jest pokrzywdzo- 
ny, czy choćby jeden z podpisanych do­
znał jakiejkolwiek krzyw dy od kierow­
nika szkoły I w czasie wspólnego współ­
życia 10-cio wzgl. 3-letniego. W koń­
cowym ustępie artykułu podpisani zw ra­
cają uwagę korespondentowi „Gwiazd­
ki Sl.“, żeby w przyszłości zarzuty swe 
kierował raczej pod adresem kierownika 
szkoły I. Nie przebrzmiały jeszcze echa 
dyskusji na ten temat, a oto znowu je­
den z ojców dziecka szkoły II zmuszony 
był pójść z dzieckiem do lekarza po 
świadectwo lekarskie z powodu pobi­
cia. Czy i w tym wypadku winę ponosi 
kierownik szkoły II? Zdziwić musi każ­
dego podpis p. Bajgera pod artykułem 
„Nowin Śląskich". Wiadomo bowiem, 
że p. kierownik odnosi się do niego z peł­
nym szacunkiem i zawsze idzie mu na 
rękę. Skąd więc żal ten do kierownika? 
Co do p. Pabjana, również mocno „po­
krzywdzonego", to w ystarczy  stwier­
dzić, że znany on jest z niesubordynacji 
względem swego bezpośredniego prze­
łożonego, jak również nienajlepiej zapi­
sał się w pamięci obywateli Koniakowa. 
Nad jego zarzutami śmiało można przejść 
do porządku dziennego. Obaj panowie 
zbyt silnie stoją pod wpływem p. kie­
rownika L. i stąd zdaje się bierze począ­
tek kopanie dołków pod kierownikiem 
szkoły I.

Obywatele w obronie prawdziwie
pokrzywdzonego kier. szkoły II. 

*

Na marginesie tych smutnych tarć 
pragniemy zaapelować do strony judzą­
cej i wprowadzającej ferment do szere­
gów nauczycielskich, by zaprzestała na­
reszcie niegodnych napaści, podrywają­
cych powagę stanu nauczycielskiego i 
szkodzących w pierwszym rzędzie inte­
resom szkoły i nauce. Nie godzi się pa­
nowie tak postępowaćl Lepiej nadmiar 
temperamentu wyładować w inną stronę, 
wysiłki swe skierować ku wychowaniu 
dziatwy, a nie siać gorszącej zwady. —• 
Redakcja.

Niemiec do Polski Leona W arzechę z Ry 
dułtów, u którego znaleziono zapalnicz­
kę i większą ilość owoców połudmo- 
wych, przemyconych z Niemiec. Ponad­
to ustalono, iż W arzecha poszukiwany 
jest przez władze wojskowe za dezercję.

(r>
Zajęcie broni.

Czuchów. Dnia 18 bm. w czasie re­
wizji domowej przeprowadzonej w mie­
szkaniu Antoniego Ciupki znaleziono i 
zajęto flower 6 mm. wraz z 33 nabojami, 
20 naboi do strzelby myśliwskiej, 2 pa­
czki prochu strzelniczego, przyrząd do 
wyrabiania nabojów myśliwskich i za­
palniczkę pochodzenia niemieckiego. Za­
jętą broń i naboje wraz z doniesieniem 
przekazano władzom sądowym. (r)

Rzadka uroczystość.
Skrbensko-Gołkowlce. W  niedzielę 

26 lutego po południu w starożytnym ko­
ściółku w Gołkowicach odbędzie się ślub 
trzech córek miejscowego obywatela p. 
Jana Krentusza. Następnie zabavya we­
selna na sali pana Robenka. Podobny 
wypadek nie zdarzył się u nas już prze­
szło 30 lat. Nowożeńcom „Szczęść 
Boże"! (r)

Kradzież pieczątek.
Czernica. Dnia 22 b. m. w południe 

wszedł nieznany dotychczas sprawca do 
urzędu stanu cywilnego w Czernicy i 
skradł z niezamkniętei szafy 7 pieczątek 
urzędowych ze stojakiem i dziurkacz, a z 
szuflady stołu na szkodę urzędnika Foj- 
cika Juljusza 53 zł. (r)

Z Tarno«órsk?egc.
Nieszczęśliwy wypadek.

Tarn. Góry. Dnia 19 bm. po południu 
jadący ul. Nakielską w Tam . Górach sa­
mochód półciężarowy najechał rowerem 
z Tarn. Gór w kierunku Nakfa. Gałeskie- 
go z Orzecha, który doznał złamania pra 
wego obojczyka i poważn. okaleczenia 
głowy. Odstawiono go do szpitala miej­
skiego.



Z idqska Opolskiego.
W sz e lk ie  l is ty  do  ad m in is trac ji i redakcji na­

le ż y  w y s y ła ć  pod a d re se m : „Katolik śląsk i"  
In Beuthen O .-S ., P ostsch llessfach . —  P rze ­
sy łk i p ien iężne  a d re so w a ć  trz e b a :  Emil K acz­
m arczyk In Beutben O .-S ., G leiw itzerstrasse  10.

Do Czytelników naszych na Śląsku 
Opolskim.

Niezwłocznie należy odnowić przed­
płaty na miesiąc marzec. „Katolika Ślą­
skiego** można abonować u naszych pp. 
agentów, u listowych lub też w urzę­
dach pocztowych. Poniżej drukujemy 
kwit abonamentowy, który prosimy 
wypełnić i oddać wraz z pieniędzmi li­
stonoszowi lub też na poczcie.

Kto już zapisał „Katolika" na miesiąc 
marzec, niech kwit wytnie i odda znajo- 
memu lub przyjacielowi, aby on także 
zapisał sobie „Katolika".

PO STBESTELL-SCHEIN

Hiermit bestelle ich bei der Postanstalt

m ............................................................   . .
die in Beuthen O.-S. 3 mai wóchentlich 

erscheinende Zeitung
„KATOLIK ŚLĄSKI“

fiir den monatlichen Bezugspreis 
von Mark 0,93 ohne Abtrag, (mit Abtrag 

1.11 Mk.)
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Obige Rm. 0.93 Zeitungsgeld und 18 
Pfcnnige Bcstellgebuhren riehtig er- 
halten.

„ d. . . . 1933

N am e des B eam ten  und S tem p e l der P o s ta n s ta lt.

Ś. p. redaktor Roman Mliii.
W  poniedziałek 30 lutego wieczorem 

zmarł w' W arszawie były naczelny re­
daktor „Katolika" bytomskiego i „Nowin 
Codziennych", ś. p. Roman Mill!. Śmierć 
zastała go w stosunkowo młodym jesz­
cze wieku. Cześć jego pamięci!

Pamiętajcie o wyborach!
W  niedzielę 5 marca każda Polka 

i każdy Polak stanąć muszą do urny w y­
borczej i głos swój oddać na listę polską. 
Prawo głosowania ma każdy Polak i ka­
żda Polka, posiadający obywatelstwo 
niemieckie, którzy ukończyli 20 lat albo 
którzy w dniu 5 marca ukończą 20 lat 1 
stale mieszkają w Prusach. To też ko­
niecznie trzeba się przekonać, czy Ty 
i Twoi najbliżsi, krewni i znajomi są za­
pisani w liście wyborców. Listy wybor­
cze wyłożone sa we wszystkich gminach 
względnie okręgach wyborczych do włą­
cznie niedzieli 26 lutego br. Nie trzeba 
lekceważyć sprawy, lecz koniecznie 
sprawdzić listę wyborców. Chodzi prze­
cież o każdy głos polski!

Z Bytom skiego.
W  ostatnim numerze „Kat. śląsk.ego" 

pisaliśmy o aresztowaniu w Bytomiu 
bandy rabusiów, którzy przy pomocy 
własnego samochodu urządzali nocne 
w.vprawv złodziejskie. Okazało się, że 
właścicielem tego samochodu jest urzęd­
nik policyjny nazwiskiem Niewiem. Ten 
23-letm urzędnik kupił ten samochód 
przed jakimś czasem za 250 marek i po­
zostawił go do dyspozycji szoferowi, 
którego aresztowano razem z bandą. 
Wyszło jeszcze na jaw. że ów urzędnik 
policyjny wiedział o tych bandyckich 
wyprawach, jednakże rrie zawiadomił o 
tern swych przełożonych. Urzędnika te­
go zawieszono w urzędowaniu i sprawę 
oddano do sądu.

*

W  poniedziałek ubiegły dwaj urzęd­
nicy policyjni w Górnikach napadnięci 
zostali przez komunistów w liczbie około 
60 osób. Policjantów ostrzeliwano z re­
wolwerów. Urzędnicy odpowiedzieli

również strzałami, lecz zdaje się, że nikt 
nie został ranny. Kilku komunistów 
przytrzymano. #

Przed  sądem w Bytomiu stawał da­
wniejszy urzędnik pocztowy Handel, któ­
rego oskarżono o zniszczenie urządzeń 
w więzieniu, w którem siedział za prze­
winienia urzędowe. Gdy sędzia ogłosił 
wyrok, skazujący go na 3 miesiące wię­
zienia, zasądzony niespodzianie rzucił 
się do okna, wybił szyby i wyskoczył na 
ulicę. Niedługo jednakże cieszył się wol­
nością, gdyż już na ulicy Dyngosa przy­
trzymał go urzędnik policyjny i ponow­
nie odstawił do sądu.

*

Przed  kilku tygodniami w Bytomiu 
została zamordowana i obrabowana 80- 
letnia wdowa Malechowa, zamieszkała 
przy ulicy Piekarskiej. Sprawca ohyd­
nego mordu znikł na razie bez śladu. A- 
toli policja kryminalna wpadła na trop 
zbrodniarza i aresztowała pewnego ro­
botnika budowlanego. Nazwiska aresz­
towanego oraz bliższych szczegółów ze 
względu na toczące się dochodzenia śled 
cze, ujawnić nie można.

Z Zabrsklego.
Na ulicy Hindenburgstrasse w Zabrzu 

stał bez opieki samochód osobowy, który 
wkrótce obiegła gromada dzieci. Jedno 
z nich puściło w ruch wóz, przyczem 4- 
letnia Adelajda Smołkówna dostana się 
pod koła i została przejechana. Maleń­
stwo odniosło tak ciężkie okaleczenia, że 
je musiano odstawić do lecznicy. Samo­
chód iechał jeszcze iakie 80 metrów i za­
trzymał się dopiero, gdy najechał-na 
słup.

Przedsmakiem walk wyborczych w 
Zabrzu 1 okolicy była ostatnia środa. Na 
dzień ten zwołali socjaliści kilka zebrań, 
które jednak nie doszły do skutku z po­
wodu rozbicia przez hitlerowców. W szę­
dzie przyszło do zaciętych walk. W do­

mu związkowym przy ulicy Następcy 
Tronu zostało okaleczonych 10 osób, w 
pewnym lokalu przy ulicy Ogrodowej 
dwie, w Porębie dwie. a  wreszcie w Soś­
nicy kilka osób. Policja miała sporo ro­
boty z rozindyczonymi partyjnikami.

*

W  ubiegły poniedziałek przed połud­
niem odbył się w Zaborzu uroczysty po­
grzeb 8 górników, którzy postradali ży­
cie podczas katastrofy na kopalni „Kró­
lowa Ludwika". Kondukt wyruszył z 
lecznicy brackiej do kościoła św. Fran­
ciszka. Przed trumnami postępowali 
przedstawiciele rządu, władz miejskich, 
dyrekcji kopalni, delegacje górników z 
prawie wszystkich kopalń górnośląskich 
a za trumnami nieprzejrzana rzesza wler 
nych. Uroczyste nabożeństwo żałobne 
odprawił miejscowy proboszcz, ks. dzie­
kan Bennek. Trumny ustawiono przed 
głównym ołtarzem w dwu rzędach a 
straż honorową pełnili górnicy w mun­
durach. Po krótkiej przemowie ks. ce­
lebransa i egzekwiach orszak żałobny 
udał się na cmentarz, gdzie we wspólnym 
grobie obok mogiły masowej katastrofy 
z roku 1903 ułożeni zostali na wieczny 
spoczynek ci rycerze pracy. N:ech od­
poczywają w pokoju!

Z Opolskiego.
Na salce Domu Polskiego w Opolu 

odbyło się powiatowe zebranie przed­
wyborcze. Po wysłuchaniu referatów
1 zamknięciu dyskusji ustalono, że po­
wiat opolski wystawi własną listę pol­
ską w wyborach do sejmiku powiatowe­
go pod nazwą Polsko-Katolicka Partja 
Ludowa z następującymi kandydatami: 
1. rolnik Paw eł Barczyk z Popielowa,
2 rolnik Jakób Kania z Siofkowic, 2. rol­
nik Antoni Nogosek z Bolko, 4. rolnik 
Kazimierz Kasperek z Winowa. 5. cha­
łupnik Franciszek Michalski z Chmielo- 
wic, 6. rolnik Karol Bieniusa z Wielkiego 
Dobrzynia, 7. chałupnik Franciszek Bulił 
z Grudzie i 8. rolnik Paw eł Wy strach 
z Przyworów.

Przywódcy komunistyczni przed sadem
Wczoraj przed Sądem Okr. w Kato­

wicach stanęli bracia Józef, Wilhelm 1 
Emil Brudysowie oraz Kasper W iśniew­
ski, wszyscy z Łazisk, jako oskarżeni o 
wywrotowa działalność. Oskarżeni byli 
członkami zarządu wykonawczego ko­
mitetu dzielnicowego Polskiej Partii 
Komunistycznej, i oni właśnie udzielali 
wszelkich dyrektyw  co do urządzania 
masówek, strajków, wieców itd. Jeden 
z oskarżonych, Wilhelm Brudys przeby­
wał dwa i pół roku na specjalnych kur­
sach komunistycznej propagandy zagra­
nicznej w Rosji.

Rozprawę odroczono celem zasięgnię­
cia opinji rzeczoznawcy oraz powołania 
dalszych świadków.

*

Tegoż dnia odpowiadali przed S. O. 
jako oskarżeni o komunizm Adam Miś, 
Jan Wilk, Walenty Wolak, Jan Rzenka 
i Józef Kroczek, w szyscy z Michałko­
wie. Prowodyrem  komunistycznej szaj­
ki był Adam Miś, dzielnicowy komuni­
stycznej partji. On redagował wszelkie 
ulotki, posiadał u siebie w domu drukar­
nię. miał szablony do odbijania napisów

komunistycznej treści na murach, u nie­
go szyto komunistyczne płachty i t. d. 
W szyscy oskarżeni rozwijali ponadto b. 
ożywioną działalność komunistyczną, 
sprzedawali znaczki na pomoc dla więź­
niów politycznych, a ponadto utworzyli 
w Michałkowicach Związek Jedności Ro 
botniczej. którego byli członkami Zarzą­
du. W toku rozprawy wyszło na jaw. 
Iż otrzymywał! oril subwencje z niemie­
ckiej Partji Komunistycznej w Berlinie. 
W szyscy skazani zostali po półtora roku 
więzienia.

*

Wczorai odpowiadał przed Sądem 
Okręgowym w Katowicach Maksvmiljan 
Rozmus z Giszowca. kaflarz kop. Richt- 
hoffen. za propagandę komunistyczną 
8 kwietnia ub. r. otrzymał oskarżony od 
Stolorza (który w międzyczasie zmarł). 
200 sztuk ulotek. Rozmus rozrzucił te 
ulotki na terenie huty „Uthemann" w 
Szopienicach. Tegoż dnia wywiesił pła­
chtę komunistyczną. W ykrętne tłuma­
czenia nic nie pomogły. Sąd skazał Roz- 
musa na półtora roku więzienia i pozba­
wienie praw.obywatelskich na lat 5.

TEATR I SZTUKA.
. „Kwadratura Koła".

Lekka kom edia w  3 aktach W. Katajewa. —  
P rzekład Haliny P llichow skieJ. —  R eżyser: Jan 
K ochanow icz. D ekoracje: S tan isław  W ęgrzyn.

O b razek , jak b y  ż y w ce m  w y k ro jo n y  z t r a ­
g icznej rzec zy w is to śc i p a ń s tw a  sow ieck iego . 
A utor W. K ata jew  za  tem a t sw ej sz tu k i o b ra ł 
sob ie  zag adn ien ie  m a łż eń stw a  w ed łu g  m odły  so ­
w ieck ie j. I nie w iadom o c z y . K ata jew  w  „K w a­
d ra tu rz e  K ola" p ra g n a ł s tw o rz y ć  s a ty rę  na  tę 
p o d sta w o w ą  ko m ó rk ę  ż y c ia  sp o łeczn eg o  w dzi­
sie jsze! Rosji, lak iem  je s t m a łżeń stw o  i rodzina, 
c zy  też  ży w cem  o d zw ierc ied lił is to tn y  s tan  rz e ­
czy  w  te j dz iedzin ie . Sk łonni racze j jes teśm y  
p rz y ch y lić  się  do tego  d ru g ieg o  p rzy p u szczen ia . 
I p rz y zn a ć  m usim y w ó w czas , że  in s ty tu c ja  m ał­
żeń sk a  w  w a ru n k ac h  n ow ej R osji n ie z b y t je s t 
p o c iąg ająca .

O to  w  w ięce j n iż b ied n e j izd eb ce  g n io tą  się 
d w ie  p a ry  m a łżeń sk ie  P ie tia  z T on ią  z jednej 
s tro n y  o ra z  W aśk a  z  L udm iłą  z d ru g ie j. Na tle  
ich p o ży cia  z a ry so w u je  się  w  ja s k ra w y c h  b a r­
w a ch  sm utna  sz a rz y z n a  dn ia  i w a lk a  o k ęs  Chle­
b a  co d zien n eg o , p rz y p ra w ia n a  Dewną d o h u ­

m oru i m iłości Ze sztuk i w ie je  ty p o w a  b ezn a ­
d z ie jność  ro sy jsk a , pog łęb iona  w  d o d a tk u  nie­
ż y c io w a  ideo log ią  k o m u n is ty czn ą .

D zięki do sk o n a łe j grze zespołu arty sty czn e­
go z PP. G rzębska, Z byszew ską, W asilew skim  
I M ikołajewskim  na c ze le  sz tu k a  bu d z ita  silne 
z a in te re so w a n ie  w śró d  publiczności, d a rzą ce j 
a r ty s tó w  po k a żd o razo w em  opuszczen iu  zas ło n y  
licznem i o k laskam i. Na sp ec ja ln ą  w zm iankę  za ­
słu g u ją  ró w n ież  p. p. Dom ański ł Karasiński. 
Nad u d a tn ą  ca ło śc ią  c z u w a ł p. K ochanow icz. 
P. W ęgrzyn  nie m iat w ie le  trudu  p rz y  d ek o rac ji, 
m ające j o d d ać  w ie rn ie  u b ó s tw o , m ieszkan ia .

Sprawy towarzystw.
K atow ice -  Dąb. W  so b o tę , dnia 25 lu teg o  o 

godz. 18 na sali p. C z u p ry n y  o d b ęd zie  się  w alne 
z eb ra n ie  k o ła  m ie jscow ego  N C h. Z. P . O b sz e r­
ny r e fe ra t  w y g ło si re fe re n t p o w ia to w y  p. Gola.

T arnow skie G óry. W  pią tek , dnia 24 lu tego 
o godz. 19,30 na sali p. C ieczk i p rz y  ul. S ien ­
k iew icza  12 o d b ęd zie  się  m iesięczn e  Z ebranie 
ko ła  m ie jsco w eg o  N. Ch. Z. P . N a z eb ra n iu  w y ­
g ło szo n y  b ed zie  re fe ra t. ,

Król. Huta. Z eb tam e  K ato lick iego  K ola Ab­
s ty n e n tó w  o d b ed zie  się w niedzie le , d n ia  26 lu-

Program radiowy.
N iedziela, 26 lu tego 1933 r.

K atow ice. G odz. 10.00 T ra n sm is ja  n a b o że ń s tw a  
z  K rak o w a. 11,35 O d c z y t m isy jny . 11.58 S y ­
g nał cza su  o ra z  h e jn a ł z  K rak o w a. 12,10 Ko­
m u n ik a t m e teo ro lo g iczn y . 12,15 P o ra n e k  sy m ­
foniczny  z F ilharm on ii W a rsz a w sk ie j —  w  
p rz e rw ie  „O  jednem  z g ro ź n ie jszy c h  n ieb ez­
p ieczeń stw  d z ieck a  ro b o tn ic ze g o " . 14.00 Mu­
z y k a  (p ły ty ) . 14.20 M uzyka  lu d o w a  po lska.
14.40 „C o  s ły c h a ć  o czem  w ied z ieć  trz e b a " .
15.00 M uzyka  lu d o w a  po lska. 16,00 P ro g ra m  
d la  m łodzieży . 16,30 S k rz y n k a  p o cz to w a . —
16.45 „K ącik  ję z y k o w y "  —  p re le g en t prof. d r. 
K azim ierz  N itsch . 17.00 R ecita l fo rtep ian o w y .
18.00 M uzyka  lekka . 19,00 R ozm aitości. 19,10 
Z ofia C h o m ęto w sk a : ,0  p iękn ie  P o le s ia " . —
19.25 W eso ła  a u d y c ja  ze  L w o w a. 19,55 Ko­
m u n ik a ty  sp o rto w e . 20,00 K o n cert z  Udziałem  
sk rz y p k a  V asa P rih o d y . 21,00 A u d y c ja  P o ­
m o rsk a . 22,00 W iadom ości sp o rto w e  z e  L w o­
w a, K rak o w a , K atow ic, W ilna, Ł odzi, W a r­
sz a w y . 22.35 In te rm ez z o  m uzyczne . 22.55 Ko­
m unika t m eteo ro lo g iczn y . 23.00 R ecita l śp ie ­
w a cz y  S ta n is ła w y  K orw in -S zy m an o w sk ie j. 
23.40— 24.00 M uzyka tan e cz n a  (p ły ty ).

W rocław , G liw ice. G odz. 6,35 k o n c e rt. 8,15 p ły ­
ty . 9,10 o d c zy ty . 9,50 d zw o n y . 10,00 n ab o żeń ­
s tw o  ew an gelick ie . 11,00 tran sm is ja  z R ac i­
b o rz a . 12,00 k o n c e rt. 14,00 k o m u n ik a ty . 14,05 
o d c zy ty . 15,10 tran sm is ja  z z aw o d ó w  n a r ­
c ia rsk ich . 15.35 p ro g ram  d la  dzieci. 16,05 od ­
czy t. 16 35 k o n c ert. 18,00 re p o rta ż  sp o rto w y .
18.30 u tw o ry  fo rtep ian o w e . 19,00 o d c zy t. —
19.25 w eso ła  a u d y c ja . 20,00 k o n c ert. 22,JO k o ­
m u nika ty , po tem  do 24,00 m u zy k a  tan e cz n a .

M o raw sk a  O s tra w a . G o Jz . 6.15 G im n as ty k a  J 
i ro zm aito śc i. 7,30 k o n c ert. 8,30 k o n c e rt  o r­
g an o w y  9.00 a u d y c ia  ro b o tn icza , 9,20 o d c z y t 
9,35 m u zy k a  kośc ielna. 10,35 k w a d ra n s  lite ­
rack i. 11,00 k o n c ert. 12,00 d zw o n y . 12 05 k o n ­
c e r t  o rk ie s try  43 pp. 14.00 o d c zy ty , 15,30 
tran sm is ja  z z a w o d ó w  hokej. 16,30 k o n cert.
17.31 o d czy t. 17,45 p ły ty . 18,00 au d y c ja  n ie­
m iecka. 19,00 b icie  z e g a ra . 20,00 k a rn a w a ł 
m u zy czn y . 21,00 tran sm is ja  z z aw o d ó w  ho­
k e jo w y ch . 21,30 m u zy k a  jazzo w a . 22 00 ko ­
m u nika ty , 22,15 tran sm . z z a w o d ó w  h o k e jo ­
w y ch , 23,30 k o m u n ik a t d la  z ag ra n ic y .

P oniedziałek , 27 lutego 1933 r.
K atow ice . G odz. 11.40 C o d z ien n y  p rzeg ląd  p ra sy

polsk ie j. 11.50 K om unikat m e teo ro lo g iczn y . 
11,58 S y g n a ł czasu  o ra z  h e jn a ł z  K rak o w a.
12.10 K on cert z n ły t g ram o fo n o w y ch . 13,20 
K om unikat m e teo ro lo g iczn y . 15,10 K om unikat 
e k sp o rto w y . 15,15 K om unikat g o sp o d a rcz y  i 
u rz ęd o w a  ced u ła  g ie łd y  zb o żo w ej i to w a ro ­
w ej w  K atow icach . 15,35 M uzyka lekka (p ły ­
ty ). 16.10 S te fan  K isie lińsk i: „ B ia ła  b aśń " .
16.25 K urs e le m en ta rn y  ję z y k a  fran cu sk ieg o .
16.40 „N o ży cd  cen “ . 17,00 R ec ita l fo rtep ian o ­
w y . 17 35 A rje i pieśni w ło sk ie  w  w y k . M arji 
Labii (M -sopr) i B ro n is ław y  W ileck ie j (so p r.)
18.10 O d czy t d la m a tu rz y s tó w  (D ział „L ite ­
ra tu ra  p o lsk a") o t.: „B rodzińsk i i ro m an ty zm  
p o lsk i"  18,35 M uzyka  (p ły ty ) . 18,55 P ro f. d r. 
W ła d y s ła w  D zięg iel: ..Król Ja n  K azim ierz  w  
rz ec zy w is to śc i i w  leg en d zie" . 19,15 R o z­
m aitości. 19,25 K om unikaty  s tra ż a c tw a  ś lą ­
sk iego . 19.30 „Na w id n o k ręg u " . 19,45 P ra s o ­
w y  dziennik  ra d io w y . 20.00 O p e re tk a  z  W a r­
sz a w y . W  p rz e rw ie  w iadom ości sp o rto w e  
o ra z  d o d a tek  do p ra so w e g o  dz ien n ik a  ra d io ­
w ego . 22,00 S k rz y n k a  p o c z to w a  tec h n 'cz n a  
(K arol M iłobędzki). 22 20 M uzyka  tan eczn a . 
22,55 K om unikat m e teo ro lo g iczn y . 23,00 do
24.00 M uzyka  tan e cz n a  z re s ta u ra c ji  hotelu  
M onopol.

W ro c ław , G liw ice . G odz. 6,15 g im n a s ty k a  1 k o n ­
ce rt. 1010 p o ran ek  szko lny . 11,15 kom u n ik a­
ty . 11.30 k o n c ert. 13.00 tran sm is ja  z K olonji.
13.45 ko m u n ik a ty . 14,00 tran sm is ja  z  Kolomji. 
15 00 ro zm aito ści. 15,15 k o m u n ik a ty . 15 40 
o d c zv tv . 16 20 k o n c ert. 17,30 o d c z y ty . 19.30 
k o n cert. 20.30 ko m u n ik a ty , 20,40 słu ch o w isk o  
w eso łe . 21.40 ko m u n ik a ty . 21.50 m u zy k a  ta -

• n eczna  23,00 k o m unika ty . 23,15 sk rz y n k a  r a ­
d io tech n iczn a , 23,30 m u zy k a  ta n e c z n a  z  An­
glii.

M o raw sk a  O s tra w a . G odz. 6.15 G im n as ty k a  f 
k o m u n ik a ty . 10.10 k o n c e r t  o rk ie s try  p o licy j­
nej. 11 00 p ły ty  i k o m u n ik a ty . 12,30 k o n c e rt.
13.30 tran sm isja  z P ra g i. 16,00 o d czy t. 16.10 
k o n c ert, 17, i O o d c z y t dla m ło d z ieży . 17,20 
p łv tv , 17.30 k ącik  d la m łodzieży . 17.50 p ły ty  
18 00 o d c zy ty . 18,25 au d y c ia  n iem iecka  19,00 
z e g a r  i p ra sa . 19.10 lek c ja  an g ie lsk ieg o  19.25 
o d czy t. 19,40 tran sm is ja  z  Z ag rzeb ia  k o n c e r­
tu ch ó ra ln eg o  20 40 k o n c e r t o rk ie s tra  8 pp.
21.30 m uzvka  k am era ln a . 22,00 k o m u n ik a ty . 
22 15 k o n c ert.

tego  b r. o godz. 16 w  sali Z. Z. P . ul. M. P i ł ­
sud sk ieg o  3. Na p o rząd k u  o b ra d  w a żn e  sp ra w y  
zw iązk o w e . U p ra sz a  się  o liczny  u d z ia ł cz ło n ­
k ó w  o ra z  m iłośn ików  trze źw o śc i.

Szklarnia koło  M urcek. 26 bm. o  godz. 17 
o d b ed zie  się  w  re s ta u ra c ji  K siążęce! w a ln e  z e ­
b ra n ie  T o w a rz y s tw a  m uzyki m an d o lin o w ej i 
sm y czk o w ej „L ira " .

W ielkie Hajduki. M iesięczne  zebranie Kato- 
(ick iego K oła A b s ty n e n tó w  w W ielk ich  H ajdu- 

' kach  o d b ęd zie  się  w  b ieżąca  n iedz ie lę , dnia 26 
bm . na  sa lce  D om u Z w iązk o w eg o  o godz. 16. 
Ze w zględu  na w ażn o ść  p o rząd k u  o b ra d  uprasza  
się w szy s tk ic h  cz ło n k ó w  jak  i sy m p a ty k ó w  o 
liczny  udzia ł. P o  z eb ra n iu  m iee ięcznem  odbędzie  
się  posiedzen ie  zarządu.

Kalendarzyk zebrań Związku Poszko' 
dowanych U chodźców Śląskich.

Sobota, dnia 25. lutego.
M ała D ą b ró w k a . N ad zw . w a ln e  z eb ra n ie  o 

godz . 17 w  lo k a 'u  p. P lo tn ik a .

N iedziela, dnia 26. lutego. 
C zerw lonka. Z eb ra n ie  o odz. 15 u p. B u­

d n e g o  lg.
W. Piekary. Zebranie mieś. o godz. 15.

«



TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOWICACH.

R E P E R T U A R :
S o b o ta , draia 25. b m .: „ K w a d ra tu ra  K o ta"  o 

godz rti-e 20.
W to re k , dm a 28. bm .: „ A rty śc i" , p rz e d s ta w , 

p o p u la rn e  o godzin ie  20.
Ś ro d a , d n ia  1. m a.rca b r .:  „ P ro b o sz c z  w śró d  

u b o g ich " , p re m ie ra  o godz. 20.

R E P Ł R I U AR NA PRO W INCJI:
P ią te k , dn ia  24. b m .: „ P o d  z a rz ąd e m  p rz y ­

m u so w y m " Ś w ię to ch ło w ice  o godz . 19,30.
N iedziela , d n ia  26 b in .: „Pi>d z a rz ą d e m  p rz y ­

m u so w y m "  LŁpiny o  godz . 19 30.
P o n ie d z ia łe k , dnia 27. bm .: „N oc S y lw e s tro -  

t . L ublin iec  o godz . 1930.

R epertuar kinoteatrów  w Katowicach
Kino Capitol: „M oby D ick" (c z a rn y  k ap itan ) 
Kino C asino: P o tę ż n y  film  e g zo ty cz n y  „Zun- 

g u " z  C ecy lia  P a rk e r  i T om em  T ay llo rem .
Kino C olosseum : „ Ja sn o w ło sy  sen" z L iliana 

H a rv e y .
Kino P a ła ce: „Z łodzie i m iłośc i"  z  H en ry  (Ja­

ra łe m .
Kino R ia lto : „ B ra c ia  K a ram a zo w ".
Kiao Union: D z ik .t  P o la " .

R epertuar kinoteatrów  w Król. Hucie
Kino Apollo: .,H allo  B e rlin "  — H allo  P a ry ż "  

I .K in o m a n ja k "
Kino C olosseum : „B ezdom ni na  a lk a c h  M o­

s k w y "  i „K u rier s y b e iy is k i"
Kino R o x y : „C zło w iek  m a łp a "  i „C ohn  i K el­

ly  w  H o lly w o o d ".

Wiadomoici handlowe.
Z targowicy w Mysłowicach.

sp ędzono  od dn ia  14 do 21 lu tego  1933 r. 716 szt. 
b y d ła , .2339 sz tuk  św iń , 132 c ie lą t. R azem  3187 
sztuk  zw ie rz ą t.

P ła co n o  w dniu 20 lu teg o  b r. za  1 k g  ży w ei 
w agi z a : (cen y  loco ta rg o w ic a  łąc zn e  z k o sz ta ­
mi hand low em i).

B y d ło : p e łtiom ięsiste , w y tu c zo n e  60—68 g r 
S ta d n ik i: p e ln o m ięs is te  w y ro s łe  n a jw y ższe j
w a rto śc i rzeźn e j 60— 67, p e łn o tn ięs is te  m łodsze 
50 -5 9 . Ja łó w k i 1 k ro w y : pe ln o m ięs is te , w y tu ­
czone  ja łó w k i n a jw y ż sz e j w a rto śc i rzeźn ei 60— 
67, p e ln o m ięsis te  w y tu czo n e  k ro w y , n a jw y ższe j 
w a rto śc i rzeźn e j do la t 7-m iu 59—67, s ta rsz e  
w y tu c zo n e  k ro w y  i m niej d o b re  m ło d sze  ja łó w ­
ki 45 —51. C ie lę ta : n a jp rz e d n ie jsz e  c ie lę ta  tu czo ­
ne 68—75 g r, ś re d n ie  tuczone  c ie lę ta  i n a jp rz ed ­
n ie jsze  ssak i 62—67, m niej tu czo n e  c ie lę ta  i do ­
b re  ssak i 50—61. liche ssak i 40— 49. Ś w in ie ' tu ­
czone  ponad 150 kg ż y w e j w agi 120— 130 g r, 
p e ln o m ięs is te  od 100— 120 kg  ż y w e j w agi i00— 
114*, p e ln o m ięs is te  od 100— 120 kg  ży w ej w agi 
90—99, p e ln o m ięs is te  od 80— 100 kg  ż y w e j w agi 
82—89

P rz e b ie g  ta rg u :  Sp ęd  u b y d ła  norm alny., u 
św iń  inaly , ta rg  o ż y w io n y , ten d e n c ja  m ocna. (—)

Giełda pieniężna w W arszaw ie 
w  dniu 23 lu teg o  1933 r.

D o lar a m e ry k ań sk i 8.90)4. F u n t sz te riin g ó w  
30 39. 100 fran k ó w  fran cu sk ich  35 03. 100 koron  
czesk ich  26.36. 100 liró w  w ło sk ich  45.38. 100 fra n ­
kó w  sz w a jca rsk ich  359 35. 100 f ra n k ó w  belgijsk ich  
124.09. 100. gu ld en ó w  gdańsk ich  173.77.

Giełda zbożow a w Poznaniu 
w  dniu 22 lutego 1933 r.

N o to w an o  za  100 kg : Ż v to  17.50— 17.75 P sz e  
n ica  32.50—33.50. Jęczm ień  b ro w a ro w y  I5 .5 j dr 
17 (X). Jęczm ień  13,50— 14.75. O w ies 14.75 — 15.0*. 
M ąka ż y tn ia  27.50—28.50. M uka pszen n a  49—51 
O trę b y  ż y tn ie  10.50— 10.75. O trę b y  pszen n e  9,5n 
do 10.50. O trę b y  p szen n e  g ru b e  10.50—11,50. R z e ­
pak 41—42. R zepik  40 —45 G o rc zy c a  36—42. W y ­
ka la tc w a  12.50— 13.50. P e lu szk a  12— 13. G roch 
V ic to ria  19—22. G roch  F o lg e ra  34.00—37 50 Ł u ­
bin n ieb iesk i 6 5 0 —7.50. Ł ubin ż ó łty  9 —10. S era  
dela  1^,50— 14,50. K on iczyna  c z e rw o n a  9 0 —110.

Giełda zbożow a we W rocław iu 
w  dniu 22 lutego 1923 r.

Z a 1000 k g : P sze n ica  1 7 7 -1 9 5  Ż v to  1 5 2 -1 5 6  
O w ies 118. Jęczm ień  b ro w a ro w y  180 Jęczm ień  
k ra jo w y  167. Jęczm ień  z im o w y  152. Za 100 k g ' 
M ąka pszenna  70%  2 6 —26)4. M ąka ż y tn ia  21 do 
21)4. M ąka p rzed n ia  32— 32)4.

Kurs złotego w Berlinie.
D nia 22 lu tego  1933 r. p łaco n o  za  n o ty  oolskie  

na W a rsz a w ę . K a tow ice  i P ozn ań  po 47 15 do 
47.35. W ieiitie  b a n k n o ty  47.00— 47.40.

W y d a w n ic tw o : K atolika  P o lsk ieg o  G ó rn o ś lą ­
zaka . Gońca Ś ląsk ieg o . K ato lika  Ś lą sk .eg o  < 
G w iazdk i Ś ląsk ie] — Za redakcję o d p oa ied a:  
F ran c iszek  G odula. Król H uta. — N akla-lein  
Z ied n o czo n e  W y d aw n ic tw o  G aze t S p ó łk a  z ogr 
odo. K a to w ice  ul. św  S ta n is ła w a  4 tel. 14— 14 
D r u k i e m :  D ru k a rn ia  Ś ląsk a  S -ka  z ogr. odp 

K atow ice , ul. B a to reg o  2 — tei 8-78.

Notowania giełdy zholowel 1 towarowe? 
w Katowicach 

z  dnia 23. lu tego  1933 r.
C en y  ro zu m ieją  się za Fm  kg p a ry te t  w ag o n , 

K atow ice, w handiu  h u rto w n y m . ła d u n k a ch  w a ­
zonow ych .

C en y
tra n z a k c v in e  o r ie n 'a c v in e  

Zyto 20.00—21,00 20.50—21.50
P szen ica  jed n o lita  33 im—34 sj
P szen ica  z b ie ran a  32,.m— 33.t>0
O w ies jed n o lity  17.80 17.00— IS.bO
J w .e s  z b ie ra n y  17.15— 17,25 I6..M—I7,IX>
Jęczm ień  na k aszę  . 17.50 17,.m— 18,'0
Jęczm ień b ro w a rn y  19.5n— 22.50
Ic c z n re ń  p a s te w n y  lo.oo—17.00
Łubin żó łty  14 0 0 —14,50 13.00— 15 "0
Lubin nieb  e sk i 11.00— I2O0
G roch W ik io rja  2b.uo— 2 8 !*C
M ąka k a r to f lan a  25,90—26,90 2o,ot>—27.00
M ak 135.no—145.1.0
H ie cz k a  2 ' '.no—21.00
K u k u ry d za  20.00— 21. U)
M ąka psz. g ry s ik o w a  61,00 58,00—MkUO
M ąka pszen n a  65% 54.00 52.00— 54,00
M ąka ż y tn ia  d o  70%

„ s itk o w a "  30,00— 31.00
M ąka ż y tn ia  ra z o w a  

do 95% 28.00—29. 0
O trę b y  psz. g ru b e  9.50— 10.50
Kuchy ln ian e  21,50— 22,00 21 5 )—22. 4)
Kuchy rz e p a k o w e  15.50— 16.50
Kuchy s ło n eczn ik o w e  

4 3 - 4 4 %  17.25 1 6 .2 5 -1 7 .2 5
Słom a p ra so w a n a  5 25— 5 50
Siano  8.5o— 9.J0
G roch p o 'r .y  do siew u  20.50 2»Ukt— 22 nO

O gólny  o b ró t:  2,066 ton . U sp o so b ień  e :  m o­
cn e.

N O  W O O T  W A R C I E !
P o d a ję  do  ła sk a w e j w iad o m o ści S zan . P u ­

b liczn o śc i z K ról. B u ty  i o k o 'icy , że z dn iem  
d z ts io jszy m  o tw a rłe m

skład maszyn do szycia
P o łe ca m  p ie rw sz ą  p o lsk ą  m aszy n ę  „ T a tra " ,  

k tó r a  w  n iczęm  n ie  różn i się  od zagram  czn y ch . 
(W szelkie c zę śc i za.pasow e na sk ła d z ie . R ep e­
r a c je  w y k o n u je  się  fach o w o  i tan io .

TEODOR WILCZEK 
N O W E  H A JD U K I, u lica 3-go M aja 30

Z po śró d  w sze lk ich  za lecan y ch  śro d k ó w  
p rz e c iw  zaz ięb ien iu , kasz ló w  . c b ry p c e . c h o ro ­
bom  d ró g  o d d e ch o w y c h , p ro szę  un ikać  ró żn y ch  
n a ś la d o w m c tw  i ż ad ać  od la t 10 zn an y ch , p ra ­
w n ie  s trz e ż , i dyp lom .

„Pastylek Glazial“
k tó re  po p rz e p ro w a d z o n e j w  M in is te rs tw ^  
S p ra w  W e w n ę trz n y c h  ana liz ie  u znane  zo sta ły  
ja k o  sp ecy fik  fa rm a c e u ty c z n y .

Do n ab y cia  w ap te k ac h  i d ro g e ria c h  P. T. 
A p tek arzo m  odpow iedn i ra b a t. — P . T . lek a rzo m  
na żąd a n ie  p róbk i g ra tis .
Jed y n y  w y tw ó rca  „G L A Z 1 A L“ J. Pasternak, 

B ielsko. Śląsk .

Najtańszem źródłem mebli
#e®t Dom  kom isow o-han d low y p rz y  ul. W ote- 
w ód zk iej 27 w  K atow icach, g dzie  m o żn a  n ab y ć  
*>o najiniższych c en a ch  ró żn e  m eble  i inne p rz e d ­
m io ty , ja k :  iada lk i od zł. 300, sypia-lki od zł. 280, 
s z a fy  od zł. 40, łó żk a  od zł. 10, b iu rk a , b ibljo- 
4eki, s to ły , k rz e s ła ,  leżan k i, k a n a p y , k is tra , ble- 
Itźn ia rk i, s to ły  rozciągam®, k uchn ie  m odne, łó ż ­
k a  m eta lo w e , w ózki d z iec in n e , m aszy n y  do s z y ­
c ia  od  zł. 70, m a sz y n y  do p isan ia  od zł. 200, 
k w ia tn  ki, b ila rd  zł. 230, o b ra z y , p iec  g azo w y  
d o  łaz ien k i, b u fe ty  jad a ln e , k re d e n sy  i ró żn e  
p rz e d m io ty  po b a rd z o  tan ich  cen ach .

D O M  K O N I S O W Y
Katowice, uli:a Wojewódzka 27.

Ściśle homeopatyczn e
leczę  z n a jlep szy m  sk u tk iem  p ra w ie  w szy s tk ie  
ch o ro b y , szczeg ó ln ie  z a s ta r z a l . ,  spec ja ln ie  zaś : 
c h o ro b y  ra k a , c u k rzy c e , g ru ź licę  płuc i kości, 
w sze lk ie  ch o ro b y  sk ó rn e , ra n y  na go len iach , 
w ole na s z y 'a c h , c h o ro b y  n e rek  i p ęch e rza , 
n a js ta rsz e  c h o r . ż o łąd k o w e , a stm ę . choc, n e r­
w ow e i u m y sło w e , ch o r. ko b ie t i dzieci, n o w o ­
tw o ry  i n a ro ś la , ch o ćb y  n a jw ięk sze , w e w ­
n ę trzn e  i z ew n ę trzn e . N ad m iern e  c iśn ien ie  
k rw i obn żarn sam  i eden w  P o lsce  o 20 mm. itd 

P o s iad am  47 'a t  p ra k ty k i i liczne ty s iące  
w y leczo n y ch  w P o lsc e  i N iem czech.

JÓZEF KORCZAK - ZIÓŁKOWSKI
K ato w ice , ul. A n d rzeja  33, I. p iętro .

Biuro pisania
i porad prawnych

Teofil Weslerek, Katowice. Wojewódzka 7

Podania do urzędów i prywatna 
korespondentka.

Inkaso zaległych należytoścł. 
Przetłumaczenia polsko-niemieckie. 

Przepisywania na maszvnie.

Chem ika D-ra Fianzosa, jedyny radykal­
ny i wypróbowany środek (nacieranie) 

przeciw "

REUMATYZMOWI
kluc u z pow odu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. w szędzie do  nabycia. 
WvrAb l aiAw. a sprzeda*

APTEKA MIKOLASCHA
lwów. Kopernika 1.

^ fo lh ejjo sa d ^ j

D ziew czy n a  do nauki 
nie m ło d sza . Jak 18 lat, 
po szu k iw an a  do  cu k ie r 
ni. Król. H u ta , S o b ie ­
sk ieg o  1, sk ład  c z e k o ­
lad y .

Hafciarka zdo lna , pu­
sz e k  w a n a . K a tow ice . 
R y n ek  4. ..V era" .

L s p r z e d a ż e

Dom  iednofam  liiny z 
pi. b u d o w lan y m  i o g ro ­
dem  rWlAilrWym z wol 
nutn m ieszk an iem  do 
sp rz  .'danja za 8.5H0 zł. 
M ikołów . K rak o w sk a  
18. F r . S chm id t.

.Dobr<.o p ro sp e ru ją .-® 
p o sesja  g ospod  zka z 
po w o d ó w  fam il. do 
sp rz ed a n ia  na d o b ry c h  
* a ru n  ach . Krói. H ura. 
S ty c zy ń sk ie g o  53. W e ­
ber Jó ze f

S p rzed am  d o b rz e  u trz y  
marne h a rm on ium . An­
toni O rlik . K ry ry , po­
w ia t P sz c z y n a .

C hcesz cn sprzedać — 
dal drobne og łoszen ie  

do ra sze l g a zety !

s ło ż n e

fABHr.A (HEMICZNU fARMACturvCZKA
_ A  P . K O WA LS K l'\vA9 sz awa

Z n ie ..a g ę . rz u co n ą  na 
śp. M arję K o w alsk ą  i 
p o z o sta łą  jej rodzinę 
od w o łu ję . Zofia Misz* 
ka.

Maty w ydatek  a w iel­
ka k orzyść  stanow i 
drobne og łu szen ie  w 

naszei za rec 'e l

P rzy dw urazow em  za­
m ówieniu drobnego o- 
g łoszen ia  o  niezm ienio­
nym  tek se łe  bezpośre­
dnio w  naszej adm ini­
stracji um ieszczam y to- 
sam o o g ło szen ie  bez­
płatnie po raz tr ze c i  
Z tej ulgi m ogą korzy­
stać  ty lko  o so b y  pry­
watne.

G łu ch o ta  szurn. c iek - 
n enre u szó w  u le c z a ­
ne S e tk i p K lz iek o w ań  
Ż adaie ie  b c z p L tn e j  w 
u cza iace i b ro sz u ry . Z 
7  le llner. — K atow ice. 
Mick ew fcza 22.

P oszukuję od z a ra z  
1.000 zł. na  g o sp o d a r­
s tw o  ro lne, w a rto śc i i3 
ty s . zł. na 1. h ip o tek ę  
'u b  p rz y  z łożen iu  inne] 
g w a ran c ji. Z g łoszen ia  
do a d m in is trac ji nin iej­
szeg o  p ism a pod „Z. 
ICO".

Kupuje zło to , s re b ro  
p łace  n a jw y ższe  :env . 
P o lecam  w ielki w y b ó r 
z e -a rk ó w . o b rączk i 
ślu b n e  po n iskich  ce­
nach. Z ak ład  Z e g a r­
m is trz o w sk o  * Zł ś n i ­
eży . K atow ice. M ar­
k k a  3

C zyta lcie  nasza gazete

Uwaga
Z n o w o  otwartym składem  mebli firmy  
„ D ą b *  w Katowicach n ie  m am  nic  w s p ó l ­
n ego

m o la  firm a

Artini Chruszcz
snaltfiaie się od 33 lat tyłka
w Dęb u Kało Kitow.c,

ul. D ębow a Nr. 2 i 25.
Telefon nr. 13-72.

Skład mebli
K om pletne urządzenia i m eble  pojedyńcze  
również m eble w yście lane, garnitury klu­
bowe i m eble  b urowe. —  L otka żelazne.  
Przystanek tramwajów 1 autobusów Dąb. k. kościoła.

W Katowicach nie posiadam fii]l.

N a s i o n a  w a r z y w n e
najprzedniejszej jakości z własnej 
h o d o w li  poleca po bardzo nisk ej 
cenie. Cenniki wysyła s ę gratisow o.

Ogrodnictwo Powiatowe
w Starej wsi, po w. Pszczyna, T eef. 115

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o odnowieniu przedpłaty na marzec 1933 r. W tym celu prosimy o wycięcie i wypełnienie 
> z poniższych kwitów i wręczenie listowemu wraz z przedpłatą jak się zgh>8i orzy najbliższej o.uzji, lub wpłacenie należ/Łości na poczcie.jednego z poniższych kwitów i wręczenie 

Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania naszych gazet.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
N w e i  p o d p i s a n y  z a m a w i a :

llllię, lićJZ. W ióKo l U O ti id J l ły  iiulC .N  ćt l u l a  W

Pokwitowanie urzędu pocztow ego:

Z odebrania  powyższej su m y kwitujem y.  

■ dnia .

Kwit miesietzw na zamówienie gazety
INrżei p o d p i s a n y  z a m a w i a ;

Tytuł gazety
Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

U p la ta
pocztowa Razem Tytuł gazety

M iejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

O p ia ia
pocz tow a R jz em

K a to l ik  Ś lą s k i  
Gwiazdka Śląska Katowice

marzec
1933

1,50 0,29 1,79
KatoliK Rolski lub 
Górnoślązak lub 

Goniec Śląski
Katowice

marzec
1933

3,00 0,36 3,36

t l l l l v j ,  il<iL W n ti-J  i U O K l U d U y  £ d . l l

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sum y K w itu jem y. 

_______________ _ dnia _ _ _ _ _ _ — — _

i


